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Próbny alarm. 


=. ADDIS ABEBA. Wczoraj nad ranem 
= wszyscy mieszkańcy stolicy Abisynji zo- 
= stali zawiadomieni, że spodziewany jest 
atak lotniczy przeciwnika i że cała lud= 
__. ność powinna opuścić miasto. Wywołało 


"rzy w pośpiechu porzucali swoje sklepy 
= i warsztaty. Pociąg odchodzący do 
/. Dźibutti, był wzięty szturmem przez 
_' tłumy pasażerów. Za samochody płaco- 
_ no tu piędziesięciokrotnie Europejczycy 
= schronili się przeważnie w poselstwach 
zagranicznych. 

Wobec tego 
nad miastem żaden samolot, powstało 
uzasadnione przypuszczenie, że był to 
tylko próbny alarm. 


Trudności aprowizacyjne armji 
Abisyńskiej. 

ADDIS ABEBA. Kwestja zaopatrze 
nia armji w środki żywności zaostrzyła 
się tak, że postanowiono utworzyć spe- 
cjalny komisarjat do spraw zaopastrzenia 
armji. Obszary, na których zgromadzone 
są większe masy wojsk abisyńskich prze 
bywające tem od szeregu tygodni nie 
mogą dostarczyć żołnierzom  najprymi 
- tywniejszych zapasów żywności, podczas 
gdy w zachodniej części kraju, gdzie 
" znajduje się mało żołnierzy, zauważyć 
_ się daje nadmiar środków żywności. 


- Ostra cenzura. 


i LONDYN. Przebywający w Addis 
Abebie cudzoziemcy oburzeni są nowym 
dekretem rządowym, na którego psdsta- 


„ PARYŻ. W angielsko francuskim pro 
jekcie pokojowym poczyniono zmiany, 
które dotyczą w szczególności podkreś- 
lenia suwerenności negus w terytorjach, 
które na mocy tego planu postawione 
być mają do dyspozycji włoskiego to- 
warzystwa kolonjalnego, jak również ma 
łych przegrupowań delimitacyjnych, od- 
noszących się do prowincji Tigre Pro- 
jekt angielsko:francuski w ten sposób 
przeredagowany znajduje się już” w rę- 
kach Mussoliniego i negusa. 

Wedle powszechnych przypuszczeń, 
uchwali rozpoczynająca w najbliższy 
czwartek w Genewie obrady komisja 18 
embargo na naftę, wyznaczając jednako 


PRAGA. Gabinet czechosłowacki po 
dał się do dymisji. We środę w połud- 
nie premjer Hodża zwołał nadzw. radę 
ministrów, podczas której oświadczył, że 
Sytuacja wewnętrzno polityczna zaostrzy- 
ła się obecnie w Czechosłowacji, w 
związku z opozycją przeciw Beneszowi, 
jako kandydatowi na prezydenta republi 
ki tak dalece, że gabinet nie może przy 
Jąć na siebie odpowiedzialności za przy 
szły rozwój wypadków i z tego powodu 
padat się Hodża wraz wszystkimi człon 
“ami gabinetu do dymisji, którą przedło 
ży prezydentowi Masarykowi. 
| Czeskie partje koalicyjne doszły do 
Przekonania, że mimo usilnych zabiegów 
BA można w żaden sposób osiągnąć po 
zumienia co do aprobaty kandydatury 


Miesięcznie z odnoszeniem 
3 do domu lub z przesyłką po-. 
ote. — — Cena pojedyńczego numeru i6 groszy. 
„e w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
imuje codziennnie od godziny 8 -— 10-ej i od 17 — 18-ej. 


_ to wielki popłóch w Addis Abebie,  . 
~. zwłaszcza wśród Ormian i Greków, któ. 


, że dotąd nie dkazal się . 


łych kopalń. . 


Piatek ania 13 grudnia 1935 r. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


wie wszystkie listy odchodzące, lub 
przychodzące są otwierane przez cen- 


zurę. Przed okienkami pocztowemi two: 


rzą się długie ogonki, czekające niemal 
cały dzień na pocztę. 


Cholera w Somali. 


DIREDAUA. W południowej części 
Somali, w okolicach Mogabiscio wy= 
buchła cholera. Zarejestrowano podobno 
100 wypadków. 

B. zastępca konsula abisyńskiego w 
Asmarze, który przybył do  Diredaua, 


Panu Dyrektorowi SZYMONOW! SENIOROWI z powodu śmierci 


Jego Małżonki 
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Do tego nie można dopuścić! 


resesyina poeziowa ' 
opłacona ryczałtem. 


TANG 


Ma 287 4 


= Sytuacja na froncie abisyńskim. 


twierdzi, że Włosi internowali wszyst= 


kich wybitniajszych obywateli Erytrei w 


"obawie, iż przyłączą się oni do Abisyń= 


czyków. Zastępca konsula był również 
internowany przez 2 miesiące. 


Abisyńczycy w Somali 
włoskiem. 

ADDIS ABEBA. Poza drobnemi u- 

tarczkami na wszystkich frontach nic 

nowego z wyjątkiem Somali włoskiego, 

gdzie wojska rasa Desty odniosły dalszy 

sukces i posunęły się wgłąb kraju. 
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b. p. SALOMEI 


składają wyrazy głębokiego współczucia 


Jakubostwo Lewitowie. 
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Baroni węglowi grożą 


zatopieniem małych kopalń. 


W zagłębiach węglowych rozeszły się 
niepokojące wieści, że baroni węglowi w 
odpowiedzi na obniżkę cen węgla zamie 
rzają unieruchomić i zatopić szereg ma 


Dodczas konferencyj, jakie Rząd rrze 
CETT SZORTY 


Projekt angielsko-francuski 


ostatnim wysiłkiem ratowania pokoju. 


'woż termin jeszcze bardzo daleki, oczy- 
wiście z tem zastrzeżeniem, że embar- 
go to wejdzie w życie dopiero po cał- 
kowitem niepowodzeniu rokowań pokojo 
wych. Zaraz potem rozpocznie swą dzia 
łalność komitet 5 Nie jest wykluczone, 
że raport komitetu 5 przedłożony już zo 
stanie sesji Rady Ligi Narodów w dniu 
17 grudnia. 

Zmieniony projekt angielsko-francus- 
ki jest już naprawdę ostatniem ustęp” 
stwem, jakie poczyniła tak Anglja, jak i 
Francja na rzecz ratowania pokoju. E- 
wentualne dalsze postulaty włoskie 20- 
staną z miejsca odrzucone. 


Benesz nie bedzie prezydentem Czechosłowacji, 
Rząd podał się do dymisji. 


Benesza na stanowisko prezydenta repu 
bliki ze strony czeskich partyj. 


Katolicka partja ludowa złożyła kate. 


goryczny sprzeciw przeciw kandydatu- 
rze Benesza, grożąc bojkotem przygoto- 
wanej ustawy, przewidującej wybór Be- 
nesza na prezydenta republiki. Ustawa 
ta miała być uchwalona w najbliższy 
czwartek. $ 

Obecnie sytúacja w Czechosłowacji 
jest z powodu zaostrzenia się stosun- 


ków niezwykle niejasna. W każdym rav 


zie stwierdzić należy, że opozycja prze- 
ciw Beneszowi przybrała obecnie róz- 
miary, które zdecydować mogą nawet o 
jego zupełnem usunięciu się z areny po 
litycznej. 


prowadzał ż przedstawicielami przemy- 
słu węglowego, groźba zamknięcia sze- 
regu kopalń mniej rentownych, była jed 
nym z głównych motywów obrony karte 
lu węglowego. Rząd przeszedł nad nią 
do porządku dziennego, ponieważ po 
przeprowadzeniu ścisłych badań. „oba- 


wy” przemysłu węglowego co do losów. 
wielu tysięcy górników okazały się ma- 


ło istotne. 

Niemniej przemysłowcy noszą się Z 
zamiarem ograniczenia wydobycia węgla 
tylko do kopalń o najnowszych urządze 
niach, gdyż w innych wydobycie „prze- 
staje się im opłacać”. 

Unieruchomione kopalnie, jak wiado- 
mo, nie opłaca się przemysłowcom kon 
serwować i ulegną zatopieniu. Byłoby 
to niszczeniem majątku narodowego i 
powiększeniem kadr bezrobotnych, któ- 
rych w zagłębiach i tak jest dosyć! 

Byłoby  nonsensem gospodarczym, 
gdyby cena kartelowa węgla miała być 
kalkulowana wędług nejdrożej pracujące 
go uczestnika kartelu, z drugiej strony 
Rząd zapowiedział rozpatrzenie z przed 
stawicielami przemysłu węglowego i 
przedstawicielami górników sytuacji w 
przemyśle węglowym dla: znalezienia 
dróg do koniecznego przeprowadzenia 
dalszych procesów dostosowawczych w 
'węglu. 


Nie wątpimy, że Rząd. nie dopuści.. 


do zamykania kopalń i redukowania ro- 
botników! 


Niemcy chcą uwolnić miasta 
od nadmiaru ludności. 
BERLIN. W Niemczech opracowuje 


się obecnie szczegółowe plany odciąże- 


nia wielkich miast i tworzenia ssmówy- 
Starczalnych osiedli w- niewielkiej odle- 
głości od. miast. Plan, opracowany w 
'tej sprawie stawia sobie na naczelnem 
miejscu zasadę, że miastaw Niemczech 


osiągnęły już ostateczną granicę pojem- 


ności, a nawet ją przekroczyły. W tych 
wypadkach przewiduje się w Niemczech 
akcję wysiedlania nadmiaru ludności 
miejskiej na tereny osiedli podmiejskich. 


„A REA A) i I, 
CENY: OGŁOSZEN: 
słane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 


„drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoż* | 5 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe wa N 


„nia sprawy obecnej sytuacji 


tychczas ogłoszonych dekretów. 


Za wiersz milimetrowy przed tekste« 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Plenarne posiedzenie Sejmu.  - 
WARSZAWA. — Marszałek Sejmu "jaj 


St. Car wyznaczył plenarne posiedzenie 
Sejmu na piątek, dn. 13 grudnia o godz. 


"10 rano. Porządek dzienńy nie- został w. 


jeszcze ustalony. f 


Polska komisja gospodarcza. ` 
wyjechała do Berlina. © F 
WARSZAWA. — Udała się do Berli- 
na polska komisja rządowa w celu omó- ` 
wienia z komisją rządową niemiecką 
szczegółów, dotyczących wykonywania 
umowy polsko-niemieckiej oraz regulo? 
wania zagadnień eksportowych i impor- 
towych. à ES 
Do wyników rozmów między komisją 


„polską a niemiecką sfery gospodarcze 


polskie przywiązują dużą wagę. 


Czy znajdzie się pomoc 
„dla miast? | „KRA 
WARSZAWA. — Dziś o godz. 10-ej 


rozpoczęło się w gabinecie wiceministra 
spraw wewnętrznych p. Korsaka zebra- 
nie przedstawicieli miast, dla omówie=. 
finansowej 
samorządów miejskich w związku z u- - 
szczupleniem ich dochodów wskutek do. 
Przypuszczać należy, że mimo wszyst* 
ko władze państwowe postarają się w 
jakiś sposób pokryć straty finansowe 
poniesione przez samorządy. Możliwem © 
jest, że dodatek mieszkaniowy dla nau- 
czycieli szkół powszechnych płacony 
przez gminy miejskie byłby przerzucony 
z powrotem na finanse państwowe. | 


Czy amnestją będą obięte wy: 
„roki sądów dyscyplinarnych? 


WARSZAWA. — Dowiadujemy się, 
że w pewnych kołach wolnych zawodów 
rozpatrywana jest możliwość podjęcia 
akcji wśród posłów i senatorów na rzecz 
rozszerzenia projektu amnestji. Chodzi 
łoby tu o objęcie aktem amnestyjnym 
pewnych wykroczeń, śŚciganych przez 
przewidziane ustawami sądy dyscyplinar: — 
ne samorządów zawodów wolnych, jak 
rada adwokacka, izba lekarska, sąd no- 
tarjalny. 


"Krwawy napad 
rabunkowy. 


Rabusie zabili jubilera i ciężko 
ranili jego żonę. 


BRZEŚĆ n. BUGIEM. Na sklep ju- 
bilera Rozenmana przy ul. Dąbrow= 
skiego dokonano krwawego napadu 
rabunkowego. RAY 

O godz. 3:ej w nocy Rozenman 
obudzony został podejrzanym szmerem, 
jaki dochodził z przylegającego sklepu 
jubilerskiego. Zaniepokojony wszedł 
do sklepu, gdzie ujrzał kilku rabusiów. - 
Przyłapani na gorącym uczynku zło- 
dzieje oddali do zegarmistrza kilka 
strzałów, kładąc gotrupem na miejscu, = 
poczem rzucili się z bogatym łupem 
do ucieczki, raniąc po drodze śmiertel- 
nie zaalarmowaną strzałami żonę ze- 
garmistrza. Przewieziono ją do szptta: 
la, gdzie waiczy ze śmiercią. Za ban-. 
dytami wszczęto pościg. 


Tragiczna śmierć matki 

i syna. Mn a 

RÓWNE. We wsi Kozin gminy alek- 

sandrowskiej 15-letni Michał Isaczenko, 

pojąc bydło w Horyniu wpadł. pod lód, 

który się pod chłopcem załamał, Na po 

moc tonącemu pośpieszyła jego matka 

Barbara, , lecz wskutek załamania się 

lodu wpadła również do wody.. Syn i; 
matka utonęli. Aj Blige SYRIA 


DZ. 
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-Proces mor 


WARSZAWA. Woczoraj w procesie o 
zamordowanie śp. ministra Br. Pierac- 
kiego pierwsza zeznawała Róża Glicen- 
steinowa, u której mieszkał w Warsza- 
wie Łebed pod nazwiskiem Swaryczew- 
skiego. Swiadek opowiada, że w okre- 
sie poprzedzającym zabójstwo ministra 
Swaryczewski wykazywał zdenerwowa- 
nie. W dniu zabójstwa Swaryczewski 
był tak zdenerwowany, że rozlał nawet 
szklankę wody. 

Glicensteinowa wskazuje na Łebeda 
jako na owego Swaryczewskiego. 


Świadek, który odwołuje zeznania. 


"Następnie eskorta wprowadza świad- 
ka Jarosława Sztojko, odsiadującego w 
Rawiczu karę 5 lat więzienia za udział 
w OUN. „Junactwie”. 

Sztojko odwołuje swe zeznania, zło- 
żone w śledztwie, twierdząc, że podał 
fikcyjne dane. 

Na wniosek prokuratora sąd odczy- 
tał zeżnania świadka Sztojki z akt śledz 
twa. 

Z zeznań tych wynika, że do OUN. 
wciągnął świadka Łebed i powierzył mu 
pracę na stanowisku instruktora w „Ju- 
nactwie”, przybudówce OUN. na terenie 
młodzieży szkolnej. EN 

W tym celu skontaktował go z Ma-| 
jewskim. „Junactwo” dzieliło się na 5: 
zwedów. 
owe w duchu OUN., wyszkolenie woj- 
skowe, a jeden ze zwedów miał powie- 
rzone prace wywiadowcze. „Junactwo” 
zajmowało się rozsprzedażą nielegalnych 
"wydawnictw OUN. Pod koniec roku 
szkolnego przystąpiono do szkolenia ju- 
naków w obchodzeniu się z bronią. 

Podczas jednego z przesłuchań świa- 
dek złożył następujące oświadczenie: 
rozmyślałem nad tem czy ujawnić te 
okoliczności przez cały dzień. Waha- 
łem się, ale chodziło mi o to, abym 
był zgodny z własnem sumieniem i abym 
nie pozostawał w kolizji z całem spo- 
łeczeństwem. Gdy przekonałem się, że 
dalsze ukrywanie będzie szkodliwe za- 
równo dla mnie, jak i dla „Junactwa” 
postanowiłem dać upust prawdzie i przed 
stawić rzecz całą, jak ona była”. 

Skolei sąd przystąpił do zbadania 
świadka Włodzimierza Majewskiego, spro 
wadzonego z więzienia we Lwowie, w 
którem odsiaduje karę 10-letniego wię- 
zienia za przynależność do OUN. 

Na pytania przewodniczącego Świa- 
dek wyjaśnia, że odsiaduje obecnie wię- 
zienie za udział w OUN., że zna oskar- 
żonego Łebeda, z którym stykał się na 
terenie szkoły i organizacji „Płasta”, nie 
zna go natomiast z działalnoślci w OUN. 
Poza Łebedem nikogo z oskarżonych 
nie zna. Sprawę zamachu na konsulat 
sowiecki zna tylko z rozprawy sądowej. 

Webec tego, że zeznania te sprzećz- 
ne są z zeznaniami, złożonemi przez 
Majewskiego w śledztwie, sąd odczytał 
zeznania jego z akt śledztwa. 


Rola „„Junactwa''. 


Z obszernych zeznań Majewskiego 
wynika, że świadek brał czynny udział 
w „Junactwie”, do którego należeli rów- 
nież podczas pobytu w szkole: Stefan 
Maszczak, Włodzimierz Bryk, Łemyk, 
Aleksander Sokił i inni. Na zebraniach 
wygłaszano referaty o pociągach pancer 
nych, o wojskowości i ideologji. W roku 
1933 Majewski był w kontakcie z Soki- 


Gl izzeni semi zamkach araa A 


DZIŚ! Potężny przebój nad przeboje! 


Bohaterski genjusz ekranu — 
niezapomniany „ZBIEG” 


PAWEŁ MUNI 


w nowym wielkim ogól- 
noludzkim dramacie p.t, 


Walczęożycie 


Walka jednego człowie- 
ka z niesprawiedliwością świata 


Ogółnoludzki dramaty 


£ 


zee aE 


Nad program: Dod. dźwiękowe 


Prowadzono wychowanie ide- ` 


„działu. 


'SŁOWO* 


łem, u którego poznał Łebeda. Sokił 
pełnił wtedy funkcje instruktora w „Ju- 
nactwie” i od niego otrzymywał świa- 
dek książki i nielegalną literaturę, którą 
następnie rozdawał członkom swego od- 
Pó Sokilu świadek objął funk- 
cję instruktora, a po pewnym Czasie 
przekazał kierownictwo swego oddziału 
Łemykowi. 

Pewnego dnia członkowie „Junactwa* 
urządzili wycieczkę, na której przewod- 
niczył Sztojko. Podczas wycieczki prze- 
prowadzono. ćwiczenia z bronią i z za- 
kresu terenoznawstwa. Gdy Majewski 
wrócił z wycieczki, zastał u siebie Łe: 
beda, któremu wręczył rewolwer. Obec- 
ność Łebeda w Mikulczynie bardzo zdzi 
wiła świadka, gdyż wiedział, że Łebed 
uciekł do Czechosłowacji. Pisał o tem 
z Genewy również Aleksander Sokił, 
który zbiegł do Szwajcarji. Po przywi- 


| taniu się, Łebed i świadek poszli spać 


do znajomego kupca. 

W dalszej części swych zeznań świa- 
dek opowiedział obszernie o roli Sztoj- 
ki w organizacji. y 


Zeznania zabójcy Baczyńskiego. 


Skolei staje przed sądem jeden z za 
bójców studenta Baczyńskiego Roman 
Senkiw, artysta malarz. A 


Przew. — Co świadkowi wiadomo 
o zabójstwie studenta Baczyńskiego? 


Sw. — Oskarżony Myhal, z - którym 
się przyjaźniłem, powiedział mi, że Ba- 
czyńskiego. trzeba zabić. Dokładnie 
Szczegółów sobie nie przypominam. 

i Senkiw nie był członkiem OUN., ale 
brał udział w jej działalności, wciągnię- 
ty przez Myhala. Na prośbę Myhala o- 
glądał on konsulat sowiecki we Lwowie 
w czasie przygotowania zamachu, na- 
stępnie wraz z Kosówną brał udział w 
śledzeniu Baczyńskiego i potem razem 
z Myhalem dokonał zabójstwa Baczyń- 
skiego. Senkiw na prośbę Myhala dał 
Baczyńskiemu do sprzedaży swoje o= 


Wódka 


Rząd nie uważa akcji obniżki cen 
za zakończoną i w tym kierunku pro- 
wadzone są dalsze rozmowy w Min. 
Przemysłu i Handlu z- przedstawiciela 
mi wszystkich gałęzi wytwórczości. 


Spirytus i tytoń nie stanieją! 


Co do wyrobów monopolowych, to 
zarówno w monopolu spirytusowym 
jak i w tyboniowym nie są spodziewane 
żadue obniżki. 

Jeśli chodzi o spirytus, to na ten 
produkt. ceny obniżane już były dwu- 
krotnie, trudno więc spodziewać się, 
by dalsza obniżka mogła spowodować 
zwiększenie spożycia spirytusu. 

Jeśli chodzi o tytoń i papierosy, 
to jak wiadomo, istnieje duże zróżnicz 
kowanie ceny tych wyrobów. Obniże- 
nie ceny tytoniu, czy też papierosów 
nie spowodowałoby zwiększenia kon- 
sumcji, a każdy palacz może palić ga- 
tunki, których cena odpowiada jego 
możliwościom materjalnym. 


Czy stanieje sól? 
Co do soli, to być może, że mono- 


pol solny wprowadzi redukcję *cen. 
Sprawa ta w chwili obecnej znajduje 


"się jeszcze w trakcie rozmów i badań, 


trudno więc określić ileby ewentualna 
obniżka wyniosła procent. 


co zrobiła komisja badawcza? 


Z zagadnieniem cen i ożywieniem 
życia gospodarczego łączą się prace 
znanej komisji badawczej, która obje- 
chała cały kraj, zapoznając się na miej 


scu z potrzebami i bolączkani poszcze: 


gólnych terenów i dziedzin. Prace tej 
komisji są już na ukończeniu i spo- 
dziewać się należy, że w najbliższym 
już czasie sprawozdanie tej komisji 
znajdzie się na porządku obrad Komi 


tetu Ekonomicznego ministrów. 


. Projekt ustawy o spółdzielniach. 


Z innych prac w chwili obecnej 


derców $. p. ministra Br. Pierackiego. 


Potworne zdziczenie moralne w O. U. N. 


brazy, aby w ten sposób wejść z nim w 
kontakt. 

Swiadek na pytanie prokuratora po- 
wiada: Myhal prosił mnie o pomoc przy 
zabójstwie Baczyńskiego. 

Prok.: Twierdzi pan, że: nie był pan 
członkiem OUN. ani też nie miał pan 
nic do Baczyńskiego, więc niech pan 
powie, dlaczego zabił pan tego czło” 


'wieka? 


Senkiw stoi spuszczoną głową i 
milczy. 

Prok.: Czy Myhal nie dawał panu ja: 
kiegoś określenia o Baczyńskim? 

Sw.: Wspominał, że był konfidentem. 

Prok.: Czy zdaniem pańskiem o- 
świadczenie to było dostateczną. racją, 
ażeby Baczyńskiego zastrzelić? 

Sw.: Mnie to właściwie nic nie ob- 
chodziło. 

Prok.: Więc dlaczegoż pan zabił?! 

Sw: To było po pijanemu. Myhal za 
prosił mnie wraz z Baczyńskim tak po 
przyjacielsku na wódkę. 

Prok.: Więc tak po przyjacielsku pan 
z Baczyńskim pił, a potem pan go po 
przyjacielsku zastrzelił. 

Z dalszych odpowiedzi Senkiwa wy 
nika, że po zabójstwie udał się wraz z 
Myhalem na spotkanie z Pidhajnym, któ 
remu obaj zdali relację z przebiegu za: 
bójstwa. Właściwie w zabójstwie miał 
wziąć udział Pidhajny, ale ponieważ te- 
go dnia Pidhajny gdzieś wyjechał, więc 
zastąpił go Senkiw. 

Na dalsze pytania prokuratora Sen- 
kiw opowiada, jak wraz z Kosówną śle: 
dził komisarza Kosobudzkiego i wresz- 
cie jak wraz z osk. Zarycką chodził za 
Baczyńskim, aby wciągnąć go w zasta- 
wioną nań zasadzkę. Moment zabójstwa 
Baczyńskiego odtwarza Senkiw w ten 
sposób: l 

Udaliśmy się we trzech do parku. 
W pewnej chwili, kiedy ja się odwróci- 
łem, usłyszałem strzały, To strzelał 
Myhal do Baczyńskiego. Wtedy ja rów- 
nież kilka razy strzeliłem -do leżącego. 


ze 


i papierosy nie stanieją. 
Możliwość potanienia soli. 


przygotowuje się projekt ustawy o 
spółdzielniach. Ma to być ustawa ob- 
szerna, traktująca wszechstronie zagad 
nienie spółdzieini. 

Prace nad tym projektem są dopie- 
ro w fazie przygotowawczej. 


Podatki od pensyj. 


W przygotowaniu są instrukcje do 


ostatnio wprowadzonego: nadzwyczaj- 
nego podatku dochodowego. Nadto 
przygotowuje się również rozporządze 


nie wykonawcze, dotyczące obliczania 
uposażeń wypłacanych w naturze. Do- 


"tąd bowiem żaden z dekretów sprawy 


tej nie ujął praktycznie z tego wzglę- 
du wymaga ona autoratywnego wy- 
jaśnienia. Chodzi tu bowiem o wymiar 
podatku dochodowego od tego rodzaju 
uposażeń. 

W toku znajdują się jeszcze i pra- 
ce nad dalszemi oszczędnościami w 
budżecie. 


R SES: 
Straszna tragedja miłosna. 


KOBRYŃ. Wczoraj w godzinach po- 
południowych znaleziono na polach 
pod Kobryniem na Polesiu zwłoki 
młodej dziewczyny i strzelca, dającego 
słabe znaki życia. 

Jak się okazało, ciężko rannym 
jest strzelec 83 p.p. w Kobryniu 22 I. 
Piotr Gielesza, zaś zamordowaną 24-1. 
jego narzeczona Franciszka Mikłasze- 
wicz  Gielesza z Mikłaszewiczówną ko 
-chali się oddawna, a ponieważ nie 
mogli się pobrać, postanowili rozstać 
się z życiem. W tym celu wczoraj 
wybrali się na spacer za miasto, gdzie 
„w polu Gielesza pozbawił na 
rzeczoną życia przez zadanie jej kilku 
ciosów bagnetem w brzuch i okolicę 
serca, poczem zadał sobie kilka ciosów 
bagnetem w brzuch, chcąc w ten spo- 
sób popełnić harakiri. 

Stan Gieleszy jest beznadziejny. 
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„Składajcie ofiary na Naczelny 
Komitet Uczczenia Pamięci Marszał. 
ka F. Piłsudskiego konto P.KO. 1313 
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RADIO -ELEKTRIT 


OEA ISEA Ceny zniżonę j 

Długoterminowe spłaty | 
"Solidna obsługa Ja 

Pomoc techniczna | $ 


w firmie „ELEKTRA“ 
A. STANKIEWICZ 
Aleja 36, tel. 14-62. 


Aresztowanie międzynarodo- S 
wego fałszerza. A 


WIEDEN. Aresztowano tu kupca 
Murray'a Normana Kohla, członka mię 
dzynarodowej bandy fałszerzy bankno 
tów, przy którym znaleziono fałszywe 
paszporty angielskie. W pokoju Ko. - 
hla policja znalazła 100 padrobionych 
banknotów 100-dolarowych, ukrytych 
w pudełku od kapelusza. Według wła: 
snoręcznych notatek Kohla, zdołał on 
puścić w obieg fałszywe banknoty na 
sumę zgórą 10 tys. dolarów. Kohl do: 
konał uprzednio szeregu oszustw w _ 
Berlinie i poszukiwany był w związku 
z tem przez policję. 


Przepowiedział sobie śmierć. - $ 


MINNEAPOLIS. Walter Ligget, zna: 
ny dziennikarz, który brał czynny udział > 
w walce przeciwko gubernatorowi stanu 
Minnesota, Olsonowi, został zastrzelony 
podczas gdy prowadził samochód 

W ostatnim numerze redagowanego 
przez siebie tygodnika, Ligget przepo: 
wiedział dokonanie na niego zamachu, 
oskarżając zgóry gubernatora, AR 

-Policja aresztowała kilka osób. z. 


Wsrzstrzymanie żeglugi ja 
na La Manche. B 
LONDYN. Wskutek szalejącej bu+ 
rzy nad kanałem La Manche, żegluga - 
między Douvrem i Folkestone została - 
wczoraj wstrzymana. W. Boulogne od — 
wczoraj oczekuje 200 pasażerów. Pafo „ 
wiec „Prince Leopold”, płynący z O- 
stendy, zmuszony był zatrzymać się w 
Douvre Zegluga między Dieppe a 
New Haven' nie została przerwana. © 
Samoloty z Croydon odleciały w kie: > 
runku Europy. żę 
Pociąg zatopiony przez powódź. 


ATENY. Burza w północnej Grecji 
sroży się w dalszym ciągu. W Saloni: 
kach ulice zmieniły się w rwące potoki. 

Niezwykle silna wichura powyrywała 
drzewa z korzeniami i powywracała słu- 
py telegraficzne w Salonikach. Szereg > 
domów zostało poważnie uszkodzonych. — 

Obawiają się tu o los żaglowca, któ" 
ry podczas burzy znajdował się na mo% 
rzu z 7 ludźmi załogi. zt 

Pociąg osobowy na linji Monastyr = 
Saloniki został zatopiony tak, że trzeba 
było ratować pasażerów przy pomocy 
łodzi. KE 
W Macedonji również szaleje burza, 
która zniszczyła zasiewy. 


8830RUESGORRSBŃ 


3 Kino „LUNA” $ 


Reprezentacyjny Kino - Teatr w Częstochowie: 


AU 
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Dziś poraz ostatni 
Wyświetla arcyfilm reżyserji 
ALEKSANDRA KORDY 


SZKARŁATNY 
— KWIAT — 


Wielki dramat miłosny na tle 
REWOLUCJI FRANCUSKIEJ. 
W rolach głównych: 
LESLIE HOWARD 
i MERLE OBERON 


Początek seansów o godzinie 515 
Ostatni seans o godzinie 9.50 wiec?: 
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KRONIK 


KALENBARZYK 
Piątek 13 grudnia. Łucji i Otylji. 
Wschód słońca o g. 7,36. Zachód o g. 15.40. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: Nowy 


Rynek, Aleja: Wolności. j 
W nocy z piątku na sobceję II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


Z Magistratu. Delegat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych naczelnik Kunce- 
wicz i delegat urzędu $wojewódzkiego 
radca Motal wczoraj w dalszym ciągu 
konferowali z prezydentem miasta Mac 
kiewiczem i naczelnikiem wydziału ka- 
sowo'finansowego J. Nowakowskim w 
sprawie budżetu miejskiego na rok 
1935-36, rewidując wszystkie działy bu 
dżetu w duchu oszczędnościowym. W 
wyniku konferencji budźet uległ pew- 
nym modyfikacjom. 

W godzinach wieczorowych obaj de 
legaci opuścili nasze miasto. 


Budżet miejski w tej nowej uzgod- 


nionej postaci w najbliższej przyszłości 
stanie się przedmiotem rozważań wy- 
działu wojewódzkiego. 


Przed powołaniem do życia ko- 
misji cennikowej. Komisja cennikowa 
czyli komisja do regulowania cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby przeż długi 
szereg lat stanowiła niepozbawiony du- 
żej doniosłości czynnik naszego życia 
gospodarczego i została zlikwidowana 
dopiero we wrześniu 19383 roku, gdy 
ceny żywca i zboża zaczęły iść w dół. 

Obecnie ze zmianą warunków, a w 
szczególności ze względu na tendencje 
zwyżkowe wszystkich cen powrót do 
dawnych metod stał się koniecznym i 
p. wojewoda kielecki w tych dniach po- 
leci? prezydentowi powołanie do życia 
"komisji cennikowej, która wzorem ubie- 
głych lat będzie czuwać nad cenami ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. 


Wizytator Kuźniak w Częstocho 
wię. W Częstochowie obecnie bawi wi- 
zytator szkół dokształcejących p. J. Kuź 
niak z Krakowa i przeprowadza wizytację 
publicznych szkół dokształcających. P. 
wizytator stwierdził znaczną poprawę 
frekwencji szkół. Dodatnie to zjawisko 
pozostaje w bezpośrednim związku z 
tem, że publiczne szkoły dokształcające 
zawodowe przeszły na wykłady dzienne. 

Niestety, budynek, w którym miesz- 
Szczą się szkoły dokształcające N M 
1, 2 i 5 nie odpowiada potrzebom mia- 
sta i liczne rzesze młodzieży rzemieśl- 
niczej pozostają wciąż jeszcze poza 
ścianami uczelni. To też kuratorjum u- 
waża za niezbędną budowę wielkiego 
gmachu szkoły dokształcającej zawodo- 
wej. Park Narutowicza jest miejscem 
predystonowanem do budowy takiego 
gmachu. 

Rzecz naturalna, że realizacja tego 
pianu stanowi kwestję przynajmniej kil- 
u lat. 


W trosce o zewnętrzną estety- 
Kę miasta. Zarząd Miejski przed kil- 
ku miesiącami w godnej uznania tros 
ce o zewnętrzną estetykę miasta i ce- 
lem wzbudzenia szlachetnego współza- 
wodnictwa wśród właścicieli domów i 
i sklepów zapowiedział nagrody za 
najstaranniejsze i najlepsze odnowienie 
domów w śródmieściu oraz za budo- 
wę domków estetycznych na peryferjach 

W duiu dzisiejszym o godz. 7-ej 
wiecz. W sali Nr. 8 Magistratu odbę 
dzie się uroczyste rodanie listów po- 
chwalnych wyróżnionym właścicielom 
domów i sklepów w śródmieściu i 12 
nagród pieniężnych właścicielom do- 
mów ma peryferjach. Aktu wręczenia 


nagród dokona prez. Mackiewicz. Po 
zakończeniu oficjalnej części uroczy- 
stości Zarząd Miejski zaprosi swych 


„laureatów” na tradycyjną lampkę wi- 
SH wyróźnionych zostało 30 
osób, 


Osobiste. P. Markus Sztajnic, wy- 
chowanek Gimnazjum Państw. im. R. 
Traugutta, po ukończeniu studjów w 
Pradze, Bazylei i Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, otrzymał dyplom 
lekarza medycyny. 


Z Teatru Kameralnego. 

Dziś i codziennie o godz. 8-ej wie- 
czorem poemat dramatyczny Juljusza 
Słowackiego „Kordjan* z Eugenjuszem 
a awolikim w roli głównej. 

eny biletów popularne: od 50 gr. 
do 1,60 zł, (Pe 3 


„SŁ OWO“ 


Mieliśmy wisle zastrzeżeń i obaw u- 
zasadnionych o do losów naszego tea- 
tru miejskiego. Dziś z dumą stwierdzić 
musimy: Teatr zwycięża! 

Dyrektor Brodzikowski nietylko zys= 
kał ogólną sympatję publiczności dla te 
atru, lecz zdołał przełamać lody obojęt 
ności i stworzył teatr dla szerokich mas: 
Rekordowa ilość przedstawień „Slubów 
panieńskich” — to zjawisko w Często- 
chowie niebywałe, „Kordjan” osiąga bo- 
dajże cyfrę trzydziestu przedstawień. 

Żaden teatr w Częstochowie nie świę 
cił tak wspaniałego zwycięstwa, żaden 
teatr nie zdołał stworzyć tak szybko na 
turalnego zamiłowania szerokich mas 
społeczeństwa do sceny, jak teatr miej- 
ski pod kierunkiem dyr. Kazimierza Bro 
dzikowskiego. 

Stało się to dzięki wybitnym walo: 
rom kierownictwa, reżyserji, doboru ze- 
społu artystycznego, a przedewszystkiem 


Teatr zwycięża. 


dzięki umiejętności podejścia do zagad” 
nień Sztuki teatralnej i ogromnego na- 
kładu pracy. Damy drobny a wielki i zo 
bowiązujący Częstochowę przykład: ar- 
tystka p. Zarębińska zwichnęła nogę,:na 
leżało przedstawienie odwołać. Dyr Bro 
dzikowski nie uczynił jednak tego: tele- 
fonicznie angażuje artystkę teatru Naro- 
dowego w Warszawie p.  Żeliską 


i art. teatru ze Lwowa i „Szesnastalat-* 


ka” święci tryumf przy szczelnie wypeł” 
nionej sali. 

Epizod, wydarzenie niewielkie, lecz 
jakże zobowiązujące Częstochowę. 

Teatr dla szerokich sfer społeczeń- 
stwa, do którego garnie się i robotnik i 
młodzież szkolna i inteligencja, to już 
teatr żywy, promieniujący, teatr, który 
dobrze spełnia swą piękną misję. 

Za trud, za przełamanie obojętności 
Częstochowy dla teatru należą się dyr. 
Brodzikowskiemu słowa uznania 


Redukcja meżatek. 


Usunięte będą żony urzędników, zarabiających ponad 500 zł. 


Zapowiedź redukcji mężatek wywcła 
ła wielkie zaniepokcjeeie wśród koble: 
pracujących, które wszczęły akcję obron 
ną, stojąc na stanowisku, że redukcja 
taka byłaby niesprawiedliwością społecz 
ną. Wiadomo bowiem, że często ledwie 
dwa zarobki męża i żony łącznie stano: 
wią kwotę, pozwalającą na znośne wa- 
runki życia, kształcenie dzieci itd. 


Sprawa redukcji mężatek ma być zde 


Nowy zarząd Związku b. Ochot- 
ników Armji Polskiej. W ubiegłą 
niedzielę w Związku byłych ochotni- 
ków armji polskiej odbyły się wybory 
nowych władz, które dały następujące 
wyniki, 

Prezesem Zarządu Związku wybra- 
ny został dr. Alfred Franke, vicepreze- 
sem p. Jan Piaścik, komendantem po- 
nownie p. Bronisław Olejniczak. 

Pozatem wybrano poczet sztandaro- 
wy w liczbie 6 osób. Komendantem 
pocztu wybrany został p. Feliks- lwań: 
czak. 


Na budowę pomnika Marszałka. 
P. Ludwikowa Tempel złożyła w admi- 
nistracji naszego pisma zł. 10 na bu- 
dowę pomnika . Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego w Częstochowie. 


Obliczenie wkładek i opłat na 
rzecz Funduszu Pracy od naturalij. 
Wobec stosowania przez poszczególne 
zakłady pracy różnego sposobu oblicza 
nia należności Funduszu Pracy od 
naturalij. Ekspozytura Funduszu Pra: 


„cy wyjaśnia, że zgodnie z treścią $ 2 


rozporządzenia prezesa Rady Ministrow 
z 31 marca 1933 r. w brzmieniu $ I 
rozporządzenia prezesa Rady Ministrów 
z 8 czerwca 1935 r. opłaty z artykułu 
15 Ustawy o Funduszu Pracy należy 
obliczać od każdorazowo przypadające 
go do wypłaty wraz ze świadczeniami 
w naturze uposażenia służbowego, sta- 
łego wynagrodzenia za pracę, emerytu 
ry renty lub zaopatrzenia. 

Przy obliczaniu wkładek z tytułu 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
naturalja winny być uważane jako 
część zarobku pracownika w rozumie- 
niu Ustawy Zabezpieczeniowej jedynie 
w tym wypadku, gdy według umowy 
najmu pracy równowartość tych natu- 
ralij potrąca się przy wypłacie wyna- 
grodzenia z ogólnej sumy umówione- 
go zarobku w gotówce. W wypadku 
zaś, gdy umowa najmu pracy przewi: 
duje utrzymywanie naturalji 
nagrodzeniem pienigężnem, równowar: 
tość tych naturalji nie bierze się pod 
uwagę przy obliczaniu wkładek zabez- 
pieczeniowych. 


Ulgi w opłacie ubezpieczenia od 
W jednym z najbliższych nu- 
merów Dziennika (lstaw, ogłoszony zo 
stanie dekret Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, którego projekt uchwalony został 
na ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów. Dekret dotyczy zmiany dotych- 
czas obowiązujących przepisów o przy 
musowem ubezpieczeniu od ognia i o 
Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych. 


Dekret ten rozszerzy uprawnienia: 


Rady Powszechnego Zakładu Ubezpie 
czeń Wzajemnych w kierunku udziela 
nia ulg w obowiązującej taryfie skła- 


poza wy“ 


cydowana w najbliższych dniach. 
Przygotowany w tej sprawie projekt 

przewiduje redukcję tylko tych mężatek, 

których mężowie zarabiają ponad 500 


zł. Redukcja ominęłsby pozatem te ko- 


biety, które posiadają wyższe wykształ- 
cenie oraz te, które już nabyły prawa 
emerytalne. 

Projekt ten może jeszcze ulec poważ 
nym zmianom. 


dek za przymusowe ubezpieczenie bu 


Intencją dekretu jest 
obniżenie składek od ognia, opłaca- 
nych przez rolników. Dekret ten i 
wprowadzone przez niego ulgi stoja w 
ścisłym związku z przeprowadzanym 
obecnie planem gospodarczym Rządu, 


dowli od ognia. 


który zmierza na odcinku rolniczym 
do zmniejszenia wydatków, ponoszo- 
nych przez rolnictwo. 

Dekret postanawia, że Rada Po- 


wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych udzielać będzie ulg na wnio 
sek naczelnego dyrekt_ra tego Za- 
kładu. Jest to nowy przepis, zezwala- 
jący na wprowadzenie ogólnych ulg w 
obowiązującej obecnie taryfie ubezpie- 
czeniowej. 

Pozatem dekret wprowadza również 
nowy przepis, uprawniający Powszech 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
do zmniejszenia odszkodowań ubezpie- 
czonym, zalegającym z zapłatą składek 
a mianowicie, jeżeli właściciel budowli 
zalegać będzie z zapłatą dwóch lub 
więcej półrocznych rat składki, których 
termin płatności przypadnie po 1 stycz 
nia 1936 r., to w przypadku pożaru 
Zakład będzie uprawniony zmniejszyć 
przypadające dla tego właściciela od- 
szkodowanie, nie więcej jednak niż o 
25 proc. 

Przepis ten wprowadzony został wo 
bec zastosowanych ostatnio przez Za- 
kład ulg w spłacie zaległych skiadek 
oraz ze względu na ulgi w opłacie 
składek bieżących, które będą wprowa 
dzone na podstawie omawianego de- 
kratu, co znacznie zmniejsza ciężar wy 
datków, ponoszonych przez właścicieli 
budynków do terminowego opłacania 
zmniejszonych składek bieżących Po- 
zatem przepis ten zaoszczędzi ubezpie 
czonym koszty egzekucyjne, przy ścią: 
ganiu niezapłaconych składek. O zasa- 
dach stosowania tego przepisu stano- 
wić będzie Rada Zakładu, a uchwały 
te podlegać będą zatwierdzeniu przez 
państwowe władze nadzorcze. 


Poranek poświęcony Horacemu. 
W ub. sobotę w gimnazjum Tow. Szkoły 
Społecznej odbył się poranek literacki 
poświęcony osobie i twórczości Hora- 
cjusza w 2000 letnią rocznicę jego uro- 
dzin. Poranek zorganizowali uczniowie 
kl. VIII pod kierunkiem prof. ; Postul- 
kówny. Na program złożyły się: życiorys 


„Horacego, opracowany i odczytany przez 
ucz. Pawłowskiego oraz recytacje utwo- 
wów poety w wykonaniu uczniów 


tejże 
klasy, Burgiela, Adamusa, Szejkała, Gon 
gały, Kasperkiewicza, Hejmmana. Były to 
ody „Ad Leuconcen”, „Ad Melpome- 
nam” i „Ad Dianam et Apollinem”, 
przyczem tę ostatnią ujęto jako dekla- 
mację zbiorową. 

Wszystkie te utwory wykonane zo: 
stały w starannie dobranym przebładzie 


polskim i oryginale, a każdy punkt pro- 
gramu poprzedzał krótki komentarz, o- 
pracowany i wygłoszony przez ucz. Gon 
gale, w którego rękach spoczywało rów- 
nież ogólne kierownictwo poranka. 

Program uzupełniło wyświetlenie prze 
zroczy, ilustrujących życie i twórczość 
poety, a zakończyła nastrojowa recytacja 
okolicznośgiowego wiersza „Do Horacijus 
sza” w wykonaniu ucz. Gongsły, Cała 
uroczystość dobrze przygotowana, świad: 
czy o kulturalnych zainteresowaniach 
naszej młodzieży i zamiłowaniu jej do 
piękna antyku. 


Z koncertu kameralnego Wandy 
Kopeckiej i Edmunda Zygmana. — 
Na onegdejszym koncercie kameralnym 
w sali Teatru Miejskiego usłyszeliśmy 
znaną i cenioną yianistkę, prof. Wende 
Kopecką i znakomitego skrzypka wiriuo= 
za dyr. Edmunda Zygmana. Wypełniona 
doborową publicznością sala entuzja- 
stycznie powitała wykonawców, którzy 
bogatym programem uświetnili cały po- 
ranek. 

P. Wanda Kopecka należy do tych 
nielicznych pianistek, które przedew-. 
Szystkiem dbają o wewnętrzna treść od- 


twarzanego utworu i wytworzenie wla- 
Ściwego nastroju. Dzięki nastroiowi u- 
twory stają się łatwiej zrozumiane i 


wciągają słuchaczy w atmosferę czystej 
poezji i szozerego natchnienia. To też 
przy wykonywaniu utworów Beethcve- 
na, Chopina, Szymanowskiego i inych, 
Kopecka rozwinęła cały swój kunszt sr- 
tystyczny mistrzowską interpretacją i 
rzadko spotykane uduchowienie. 

Drugi konceriant p. Edmunt Zygman 
jest znanym skrzypkiem u nas i zagra: 
nicą z wielu występów w latach ubieg- 
łych. Jego gra nacechowana indywidu* 
a!lnością, pełną siły i talentu, jest grą 
poetyczną, pełną finezji i temperamentu 
wirtuozowskiego. 

P. Zygman rozpoczął swój występ 
„Sonatą F dur (Wiosenna)” — Beetho- 
vana, którą odegrał z wielkim wyrszem, 
tonem dużym i ciepłym. W klasycznym 
tym utworze wykazał niepospolitą muzy” 
kalność i wrodzoną kulturę, wczuwając 
się nader subtelnie w rytm i frazę i za- 
chowując zrozumienie właściwego stylu. 

Na zakończenie artysta odegrał prze” 
piękną melodyjną Sonatę E-mo! — Grie- 
ga, którą również wykonał nader subtel- 
nie pod względem frazy i stylu, wlewa: 
jąc w ten utwór wiele poezji i uczucia. 
Publiczność darzyła wykonawców gorą- 
cemi oklaskami i wielokrotnem wywoły- 


"waniem zmusiła do zagrania na bis. Wy 


konawcy stwarzeli idealną całość. Zało- 
wać tylko należy, że pomimo, że calko- 
wity dochód przeznaczony był na czesne 
dla niezamożnych akaderników, sala nie 
wypełniona była po brzegi. 

M. Rozenowicz. 


Karty pocztowe do korespon- 
dencji miejskiej. Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów wypuściło nowy nakład 
kart pocztowych przeznaczonych wy- 
łącznie do korespondencji miejskiej. 

Są to karty wartości 10 groszy o- 
patrzone znaczkiem pocztowym z wi- 
dokiem Morskiego Oka. Narazie wy- 
drukowano około 2.000.000 tych kart. 


40 000 więźniów zwolnionych bę» 
dzie na zasadzie amnestji. Władze 
sądowe obliczyły, iż na mocy amnestji, 
zwolnionych będzie z więzień na tere: 
nie całego kraju około 40tys, aresztan 


„tów. Pozatem umorzeniu ulegną wszy- 


stkie wyroki za przekroczenia admini- 
stracyjne. 

Towarzystwo opieki nad więźniami 
czyni obecnie starania, aby zwolnio- 
nym z więzień, wydano bilety wolnej 
jazdy, uprawniające do odbycia podró- 
ży do miejsc zamieszkania. 


48 006 tys mieszkań wyjęto spod 
ochrony lokatorów. Podług prowi-. 
zorycznych obliczeń, dokonanych przez 
organizacje właścicieli domów, przy- 
puszczalna liczba mieszkań, wyjętych 
spod ochrony lokatorów, wynosi na 
podstawie ostatniego dekretu około 
48 000 w całym kraju, co stanowi 3,6 
proc. ogólnej liczby mieszkań, obję- 
tych ochroną. Na podstawie przypusz- 
czalriego szacunku, ogólna kwota ko- 
mornego, spowodu obniżki jego wyso- 
kości, wyniesie około 45.000.000 zł. 
rocznie. 
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„MASKARADA“ —_" fin wspaialszy iż „CSIBI“, „PIOTRUŚ“ i „BAL w SAVOYU" razem wziętej 


W piątek 13 grudnia w Częstochowie wielkie święte dla miłośników kina! 


Godziny handlu w tygodniu 
przedświątecznym. Przypominamy, 
że zgodnie z ustawą o godzinach hen 
dlu w okresie 6 dni, poprzedzających 
wigilję Bożego Narodzenia, godziny han- 
dlu mogą być przedłużone z zachowa- 
niem postanowień ustawodawstwa o o- 
chronie pracy, a mianowicie w dni po- 
wszednie o 2 godziny, t. j do godziny 
21-ej. 

W roku bieżącym okres ten rozpocz: 
nie się od środy 18 bm. W przypadają- 
Gą w tym okresie niedzielę 22 bm. han- 
del dozwolony jest od godziny 13 do 18. 
W wigilję 24 bm. wszystkie sklepy i 
miejsca zawodowej sprzedaży, zakłady 
kalotechniczne, fryzjerskie itp. mogą 
być czynne najwyżej do godziny 18-ej. 


Z życia Związku Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej. Dnia 10 
grudnia 1935 r. w lokalu własnym (ul. 
Dąbrowskiego 28 m. 9) odbyło się wal 
ne zebranie z udziałem delegata koła 
krakowskiego znanego działacza na te 
renie młodzieżowym p. Stefana Mił- 
kowskiego, oraz licznie zebranych 
członków. Po rozstrzygnięciu szeregu 
ciekawych i palących spraw przystąpio 
no dö wyboru nowego zarządu w skład 
którego weszli pp.: prezes—Dziunikow 
ski Zbigniew, | v. prezes—Fiućko Ro- 
man, Il v, prezes—Kowalski Władysław 
sekretarz—Baranowski Stanisław, skarb 
nik—Wiewióra Alfred, członkowie za- 
rządu — Szochulska Barbara i Organa 
Aleksy. Jako Inspektora wybrano jed- 
nomyślnie p. Miłkowskiego Stefana. 

Zebranie odbyło się w miłym na- 
stroju, a okolicznościowo wygłoszony 
referat przez p. Inspektora na temat 
ideologiczny był żywo dyskutowany i 
omówiony. 


Osły zostaną w kraju... W „Dzien- 
niku Ustaw” ukazało się rozporządzenie 
ministra skarbu podające listę towarów, 
których nie wolno wywozić z Polski do 
Włoch. W pierwszym punkcie tej listy 
widzimy wymienione: konie, muły, osły, 
wielbłądy i wszelkie zwierzęta pocią- 
gowe.? 

Nie będziemy więc wywozić do 
Włoch ani naszych wielbłądów, ani na- 
szych osłów. 

A szkoda... 


TRENERA WAWIE PULA ATA TSE R 
Sygnatura: Km. 787-34. 


Obwieszczenie. 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krzepi- 
caca Stanisław Michałowski, mający kance- 
larję w Krzepicach przy ulicy Częstochow 
skiej Nr. 29 na podstawie art. 676 i 679 k.p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 25 stycznia 1937 roku, o godz, 10 rano 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Kło- 
bucku odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu należącej do spadkobier 
ców dłużnika Fr. Trzepióry t. j. Czesława 
Stanisława i Pelagji Trzepiórów, nierucho- 
mosci położonej w Kłobucku przy ul. Sta- 
szica Nr. 50 składającej się z placu pod 
budynkami i ogrodu, ogólnej powierzchni 
około 1800 mtr, kwadr. ze znajdującemi się 
budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi, 
Nieruchomość ta ma urządzoną ogólną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecz- 
nym w Częstochowie, oznaczoną Nr. 43 
rep. hip. Kłobuck. 

Nieruchomość oszatowana została na 
sumę zł. 7000, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 5250, 

Przystępujący do przetargu obowiąza- 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł.700, 
; Rękojmię należy zł»żyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź w książeczwach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę- 
ści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawe- 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie bedą po- 
dane do wiadomości waruuki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą. przesz- 
kodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osobyte przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 


Gz = licytacją wolno oglądać nieruchomość w 


dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż- 
na przeglądać w sądzie grodzkim w Kło- 
bucku, ul. Staromiejska. 
Dnia 11 grudnia 1935 roku. 
Komornik St, Michałowski, 


W piątek wszyscy idą do 


Walne zgromadzenie 
Patronatu Opieki nad Więźniami 


W dniu 13 grudnia o godz. 6 wiecz. 
na sali Sądu Grodzkiego Ne 1 odbędzie 
się walne zgromadzenie Patronatu To- 
warzystwa Opieki nad Więźniami z ob- 
szernym porządkiem dziennym, który 
m. in. przewiduje wybór nowego zarzą” 
du i komisji rewizyjnej. 

Należy zaznaczyć, że Patronat nad 
Więźniami pod nowym zarządem z sę- 
dzią okręgowym Władysławem Polem,na 
czele i wicepreżesem mec. J. Pacior- 
kowskim w ubiegłym roku wykazał oży- 
wioną działalność, zwłaszcza w kierun- 
ku stworzenia silniejszych podstaw finan 
sowych Towarzystwa i w tym celu przy 
stąpił do usilnej akcji werbowania no- 
wych członków. To też liczba członków 
od początku bieżącego roku wzrosła pra 
wie dwukrotnie. 

W ciągu roku wydano znaczną ilość 
bezpłatnych biletów kolejowych miejsco 
wym i przejeżdżającym więźniom i udzie 
lono więźniom, byłym więźniom i rodzi 
nom tychże zapomóg w gotówce i w 
naturze. W trosce o zagrożoną egzysten 
cję rodzin więźniów, przebywających w 
więzieniu, uzyskano dla 11 rodzin mie" 


szkania, przeważnie w barakach miej. 
skich. 

Dzięki wysoce obywatelskiemu stano 
wisku miejscowej palestry zostało bez- 
płatnie udzielone 36 porad i przeprowa 
dzono 39 obron w sprawach cywilnych 
i karnych. Trudną i palącą kwestją była 
pomoc przy wyszukiwaniu pracy. Dzięki 
dużym wysiłkom i pomocy p. sędziego 
Trzcińskiego Patronatowi udało się uzy- 
skać pracę dla 49 osób. 

Dla lepszego wykonania swych zadań 
zarząd wyłonił 2 sekcje: kulturalno-oświa 
tową, na czele której stanął ks. Stefan 
Jastrzębski w charakterze przewodniczą 
cego oraz sędzia Jan Szperling jako za- 
stępca oraz sekcję dochodów niestałych 
z przewodniczącym nofarjuszem Z. Jar- 
czewskim na czele i przy czynnym udzia 
le pp. adw. Hassenfeldowej, apl. adw. 
Epszteinówny i sekretarza J. Moszal- 
skiego. 

Słowem, Patronat nad Więźniem z 
godną uznania energją spełnia wzniosłe 
posłannictwo pomocy więźniom i ich ro 
dzinom i zasługuje na jaknajpełniejsze 
poparcie ze strony całego społeczeństwa 


Ławnicy pozostaną w sądzie 
pracy. Ostatnio wydane zostało rozpo= 
rządzenie ministrów sprawiedliwości i 
opieki społecznej, którę ustaliło terminy 
wygaśnięcia kadencji dotychczasowych 
ławników w sądach pracy. 

Kadencja ławników w sądzie pracy 
w Częstochowie wygaśnie z dniem 31 
grudnia 1936 r. 


Kiedy młodzież może ćwiczyć : 


na wolnem powietrzu? Wedułg za 
rządzenia kuratorjów szkolnych w spra 
wie ćwiczeń gimnastycznych na wol- 
nem powietrzu jesienią i zimą, ucznio 
wie będą mogli ćwiczyć tylko przy 
temperaturze do 12 st. C., dziewczęta 
zaś do 15 st. C. Przy niższej tempera- 
turze ćwiczenia muszą się odbywać w 
zamkniętych salach. 

Dalsze zabiegi o zniesienie po- 
datku od siedzenia w restauracjach 
Delegacja Centrali Stow. Restaurato- 
rów interwenjowała w Min. Opieki 
Społecznej w sprawie dalszego pobie- 
rania w zakładach restauracyjnych t.zw. 
podatku od siedzenia (50 gr. od kaźde 
go konsumenta po godz. 24). 

Delegacja wysunęła pewne propo- 
zycje, które pozwoliłyby na całkowite 
zniesienie podatku. Obecnie propozy- 
cje te będą przedłożone w Minister- 
stwie Skarbu. 


Zdradził go papieros. W paździer 
niku ub. r. straż graniczna w ciemną 
bezksiężycową noc dostrzegła nagle w 
głębokim mroku dookolnym ruchomy 
punkt świetlny, który niczem robaczek 
świętojański błyszczał jakiemś fosfory- 
cznem światełkiem. 

Strażnicy z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności udali się na spot- 
kanie intrygującego zjawiska, nie tra- 
cąc go ani na chwilę z oczu | po kil- 
ku chwilach stwierdzili że taiemnicze 
światełko jest poprostu palącym się 
papierosem. 

Ten to papieros zdradził Antoniego 
Ciemięgę, mieszkańca wsi Kuleje, któ- 
ry tej nocy został ujęty z przemytem 
różnej galanterji i przyborów toaleto- 
wych. M. in. znaleziono przy nim prze 
szło 200 brzytew. 

Sąd okręgowy nieostrożnego pala- 
cza skazał na 1488 zł. z zamianą na 
74 dni aresztu i dodatkowo na 5 mie 
sięcy aresztu. 


Skazanie niepoprawnej złodziej- 
ki. 21-letnia Marta Czyżewska, bez sta* 
łego miejsca zamieszkania, ma bardzo 
bogatą przeszłość kryminalną. Wystar- 
czy powiedzieć, że była już 10-cio- 
krotnie karana. 

W wrześniu br. po odbyciu kary 
2 lat więzienia wyszła na wolność. 
Lecz nie długo się nią: cieszyła i w 
dniu 14 listopada znowu dostała się 
do więzienia w następujących okolicz- 
nościach. 

Chodząc po prośbie, weszła ona do 


t 


sklepu spożywczego p. lreny Kaja przy 
ulicy Waszyngtona 59 i widząc, że w 
sklepie nikogo niema, cichutko pode- 
szła do kasy i skradła 40 zł., poczem 
niepostrzeżnie opuściła sklep i zaczęła 
szybko się oddalać. 

Właścicielka sklepu jednak, w porę 
zauważywszy kradzież wybiegła na uli- 
cę i wszczęła rozgłośny alarm. Koniec 
końców Czyżewska została ujętą i od- 
daną w ręce policji. 

Sąd Grodzki w dniu dzisiejszym 
skazał ją na jeden rok więzienia. 


Niezgłoszenie ubezpieczenia — 
w orzeczeniu Sądu Najwyższego. 
Pracownica wystąpiła w konkretnym 
wypadku przeciw pracodawcy, żądając 
odszkodowania za niezgłoszenie jej do 
ubezpieczenia w ZUPU, wskutek czego 
po zwolnieniu z pracy odmówiono jej 
wypłacenia zasiłków na wypadek bez- 
robocia. Sąd Pracy powództwo uwzględ 
nił, sąd okręgowy wyrok pierwszej in- 
stancji zatwierdził. uważając, iż jako 
pracownica umysłowa winna być zgło- 
szona do ZUPU. 

Sprawa oparła się o Sąd Najwyższy, 
który orzekł, że art. 112 ustawy o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych 
przewiduje odpowiedzialność materjal- 
ną pracodawcy za szkody wyrządzone 
pracownikowi przez zaniedbanie zgło- 
szenia. Sąd winien, zdaniem Sądu Naj 
wyższego, przed wydaniem orzeczenia, 
zbadać przedewszystkiem czy niezgło- 
szenie pracownika naraziło go na 
szkody. 

Pozatem sąd winien jest zbadać 
dokładnie, czy pracownik podlega obo 
wiązkowi zgłoszenia. O iie nie podle- 
ga, wówczas nie poniósł żadnych strat 
i nic mu się od pracodawcy nie nale- 
ży. Fakt niezgłoszenia pracownika nie- 
wątpliwie może spowodować szkody i 
straty dla niego. 

Jak wynika z tego orzeczenia Są- 
du Najwyższego, pracownicy, którzy 
występują na drogę sądową przeciw 
pracodawcy wskutek zaniedbania ubez- 
pieczenia, muszą określić dokładnie, 
jakie straty i w.jakiej wysokości po- 
nieśli. 


Słowo sportowe 


W tych dniach rozpoczniemy dru- 
kować reportaż p.t. „Wędrówka po czę 
stochowskich klubach*. U 

Niewątpliwie temat ten zainteresu- 
je wszystkich sportowców, pozwalając 
im zobaczyć prawdziwe oblieze tutej- 
szego sportu wogóle, a w pierwszym 
rzędzie piłkarstwa. 


Nagonka na prezesa Kiel. 0.2.P.N. 


Część klubów zagłębiowskich urzą- 
dziło prawdziwą nagonkę na prezesa 
Kiel. OZPN. inż. Bijasiewicza. 

Jak wiadomo inż. Bijasiewicz jest 


kina „LUNA“ na słynną 


„MASKARADĘ”| 


| prezesem sosnowieckiej „Unji”, która po 
odebraniu 4-ch punktów „„Czeladzkiemu 


K. S.” zdobyła mistrzostwo rundy ję. 
siennej. To 
zwolennicy „C.K.S.” „ostrzą sobie zę. 
by“ na inż. Bijasiewicza. Finał zoba. 
czymy w styczniu na walnem zebra- 
niu Kiel. OZPN. 


Piłka nożna. 


Warta w Dueseldorfie i Brukseli. 
Czołowa drużyna ligowa Warta po. 
znańska uzyskała zezwolenie na wy. 
jazd do Niemiec gdzie rozegra mecz 
z „Fortuną” z Diiseldorfu oraz na 2 
mecze z czołoweml drużynami belgij. 
skiemi. „Fortuna“ chce się zrehabilito. 
wać za 2 porażki z Ruchem. Zobaczy. 
my czy jej się to uda. ES; 


Z RADOMSKA. 


— Od Administracji. Szanownych 
Prenumeratorów zamiejscowych prosi- 
my uregulowanie należności za prenume 
ratę „Słowa” w terminie do dnia 15 bm. 
Po wyznaczonym terminie wstrzymamy 
wysyłkę pisma. Administracja. 


— Piękna Inicjatywa Związku 
Rezerwistów w Radomsku. Na swem 
ostatniem posiedzeniu Zarząd Powiato: 


wy Związku Rezerwistów powziął myśl 
ufundowania sztandaru dla miejscowego _ 
pragnąc, by 
radom: — 
szczańskie upamiętniło Czyn Legjonowy. 


Oddziału Zw. Legjonistów, 
w ten sposób społeczeństwo 


Na dzień 5 grudnia, dzień urodzin Mar- 
szałka Piłsudskiego, pragnął zarząd pow. 
Zw. Rez. zaprosić miejscowy społeczeń- 
stwo celem akceptowania tego pięknego 
projektu. Spowodu jednak choroby pre- 
zesa i jednego z członków zarządu ze- 


branie odbyło się dopiero w dniu 9bm. 
prośbę 
preżesa p. M. Kozłowskiego objął bu 
mistrz miasta p. Kwaśniewski. 5 

; Zabierając głos ref. wych. ob. Zw. 
Rez. p. Kaurzel w pięknem przemówie: 
niu uzasadnił obowiązek społeczeństwa 


Przewodnictwo zebrania na 


ufundowania sztandaru, który ma być 
widomym znakiem dla przyszłych poko: 
leń bohaterstwa legjonistów, których 


garstwa pod wodzą Marszałka Piłsud: 


skiego wywalczyła Polsce niepodległość. 
Inicjatywę Zw. Rezerwistów przybyli 
przedstawiciele miejscowych związków i 


społeczeństwa przyjęli z wielkiem uzna: 


niem. Każdy z mówców w swojem prze 
mówieniu w imieniu reprezentowanej 


organizacji przyrzekał przyjść z wydatną y 


pomocą. 


Do Komitetu Wykonawczego ufundo- — 
wania sztandaru powołano pp.: nacz. Ko: 


złowskiego, wicestarostę Fibicha, posła 
Dratwę, nacz. sądu Wojasa, mjra Wy- 
czółkowskiego, St. Kaurzela, M. Nowac* 
kiego, H. Pańskiego, 


prof. Kucharskiego, prez. Karpiosa, 2: 


Szwedowskiego, mgr. Gasia i mgr-ową 
Gasiową, przyczem pozostawiono komi- 


tetowi prawo kooptacji. 


— Amerykanin okradziony W 
pociągu. W pociągu pośpiesznym bie: 


gnącym wieczorem z Warszawy do Ka- K 


towic i Krakowa, został okradziony oby- 
watel amerykański, Wiliam Josejh Gor- 
don, jadący do Szwajcarji. 

Gordon, po wyjeździe 


przechodząc doń przez kilka wagonów 


II i II klasy. Po zjedzeniu obiadu Gor + 


jest powód, dla którego 


dr. Lubelskiego, — 


z Warszawy 
udał się do wagonu restauracyjneg 


`~ 


don powrócił do swego coupe i tu do- 


piero zorjentował się, że z kieszeni r07 
piętej marynarki zrabowano mu pugi/a* 
res, zawierający 300 dolarów i 1,600 ft 
szwajcarskich. Mimo natychmiastowego 


zameldowania na posterunku w Radom” 


sku, skradzionych pieniędzy nie odna- 
leziono. 


W tej samej kieszeni marynarki Ame 


rykanin posiadał paszport amerykański: 
jednak dokumentu tego złodziej nie ru" 
szył. 


— Pożar we wsi Janów. We wsi 
Janów, gm. Brudzice wskutek zapalenia — 


się sadzy w kominie, spłonął dom dre* 


wniany, stanowiący własność Gustawa 


Warkusa. Straty wynoszą 1000 zł. 

Dzięki natychmiastowej pomocy ini 
wentarz żywy i martwy zdołano U'% 
tować. | 


Nr. 287. 


Wzmożone tempo pracy na wyż 
szych uczelniach. 
Czesne wolno spłacać ratami. 


Spowodu 3-tygodniowej przerwy w 
wykładach i egzaminach na wyższych 
, uczelniach wynikłej w związku z ostat 
niemi zajściami, obecnie po wznowie- 
niu zajęć daje się zaobserwować wzmo 
żone tempo prac. 
Na uniwersytecie Józefa Piłsudskie 
go egzaminy prowadzone będą do koń 
ca grudnia, nawet podczas feryj zimo 


jak wiadomo od 22 grudnia do 7 sty- 
cznia. Dodatkowe terminy egzaminów 
zastosowano wobec słuchaczy medycy- 
ny nostryfikujących dyplomy. . 
Rektorzy wyższych uczelni wydali 
zarządzenia o stosowaniu nowych ulg 
w spłacie czesnego, przyznanych przez 
" Ministerstwo Oświaty. 
Ponieważ wielu studentów wpłaciło 
_ już 50 proc. czesnego, rektorzy zezwo 
lili, aby pozostałość również wpłacona 
_ była w dwóch ratach. 


Z KRAJU. 
Przykład 


godny naśladowania. 


Rzeźnia miejska w Równem, chcąc 
przyjść z pomocą niezamożnej ludności 
oraz drobnym, producentom, postanowiła 
w okresie przedświątecznym zwiększyć 
o 50 proc. ilość dni ulgowego uboju. 
Od 1 stycznia 1936 rzeźnia wprowadza 
4. zw. taryfę kredytową, umożliwiając w 
ten sposób korzystanie z rzeźni nawet 
słabszym zakładom rzeźniczym, czy też 
_ pojedyńczym rzeźnikom. ; 


Sędziowie oKradzeni 
r OTONA w sądzie. 
; W gmachu sądu apelacyjnego w 
„ Warszawie, gdy w biurach ukończono u- 
' fzędowanie, a na sali rozpraw toczył się 
proces, do pokoju narad sędziów dosta= 
li się złodzieje. Włamali się oni 
pomocy łomu i uszkodzili ` 
` drzwiach prowadzących na > boczne 
- schody. 
> dziemu Kozakowskiemu i futro sędziemu 
_Chęchlińskiemu. Kradzież zauważyli se 
dziowie podczas przerwy i konferencji 
nad wydaniem wyroku. 


-Sprawa rozwodowa 
załatwiona telefonicznie. 


8 Kupiec warszawski Henoch Segal u: 
ciek? przed dwoma miesiącami do Pa- 
_lestyny, porzucając w Warszawie żonę, 


natu z prośbą o rozwód. 

= Rabinat warszawski za pośrednictwem 
rabinatu palestyńskiego domagał się de- 
portacji Segala. 

Dowiedziawszy się o tem, Segał te- 
legraficznie zawiadomił rabinat, iż zga- 
Idza się na, przeprowadzenie rozwodu. 
Na podstawie tej depeszy rabinat war- 
Szawski udzielił Segałowej rozwodu. 


_ Tajemnicza choroba. 
_. przy cięciu sitowia. 
Czy 19-letni młodzieniec otrzyma 
dożywotnią rentę? 


Przed sądem pracy w Bielsku roze- 
grał się sensacyjny proces 19-letniego 
instalatora Wiktora Steinmusa z Kamie- 
nicy w pow. Bielskim, który żądał przy- 
Znania mu odszkodowania w wysokości 
„3580 złotych wraz z 10-4io procento- 
 wemi odsetkami oraz dożywotniej renty 
W wysokości 50 złotych miesięcznie od 
Swego byłego chlebodawcy, właściciela 
fabryki likierów, Jerzego Jenkera, za ka 

ĉctwo w czasie pracy któremu uległ w 
tej fabryce w 1933 roku. 

19 letni Steinmus przyjęty był przez 
'*enknera, jako robotnik przy tłoczeniu 
Owoców oraz jako pomocnik szofera. W 
miesiąc potem Jenkner kazał Steinmu- 
owi wyciąć sitowie w swoim stawie. 
I; yt zimna woda oraz znaczne zanie- 
gaz zcsemie stawu wywołały u Steinmu= 
ii; ciężką chorobę nóg, połączoną z ata- 

Bim orowerii: Kilkakrotny pobyt w 
AG u w Bielsku nie pomógł do wyle- 
ju Je ani do ścisłego określenia rodza- 
Sika Steinmusa. Określono ją o= 
Sao histerją. Również zakład psy- 
ah PA Ma Rybniku po dwumiesięcz* 

ećzeniu zwolnił Steinmusa z uwa- 


„wych Bożego Narodzenia, które trwają 


przy” 
zamek, w 


Złoczyńcy< skradli fokową czapkę sę” 


Mirjam. Segałowa zwróciła się do rabi- 


TS-E O WTOS 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Niedźwiedzia przysługa. 


— Dzień dobry panu, pa 
nie Rozenkranc! — zawo- 
ikr łał pan Salomon Brandes, 
KRN j ujrzawszy znajomego kup- 
BBI 8 Ẹ ca w poczekalni kina. — 
SĘ Już kopę łat pana nie wi- 
działem. : 

— Rzeczywiście, rzeczy” 
wiście. 

— No i co u pana słychać? Podob- 
no jesteś pan już bogaty, jak sam Rot- 
szyld. ; 

— Skad? — uśmiechnął się z zado 
woleniem pan Rozenkranc. — Sie nie 
zaczyna nawet. Ne ; 

— W mieście mówią, że pan siedzisz 
na forsie! 

— Głupie gadanie. Już nie miałbym 
na czem siedzieć? Siędzę na to samo, 
co i pan. 

— Nawet niedawno, to się mi pyta- 
no o pana. 


LJ We 
BBS R h 


— Doprawdy? 
— Tak. Pytali się, czy jesteś pan 
istotnie taki zamożny i poważany ku- 


piec. 


gi, że stan jego poprawił się, aczkol- 


wiek dokładnej djagnozy nie można by- 
ło postawić. Dr. Łamacz z Bielska, któ: 
ry leczył chorego przypuszcza, że za- 
szedł tutaj specjalnie objaw zaraźliwego 
tężca. W każdym razie choroba młode- 
go robotnika jest dotychczas wielką za- 
gadką dla medyków. 

Pozwany fabrykant Jenkner twierdził, 
że pokrywał koszta leczenia swego ro- 
botnika i że Steinmus był przyjęty, jako 
pomocnik ogrodnika i na tegoż zlecenie 
wycinał sitowie w stawie. Zaprzeczył 
jednak stanowczo, by staw był zanie- 
czyszczony, twierdząc przytem, że przed 
wykonywaniem tej pracy młodzieniec 
był już chory na nogi, ce jednak zataił 
przed ogrodnikiem, w przeciwnym bo- 
wiem razie nigdy nie używałby go do 
pracy w stawie. 

Obrońca interesów skarżącego posta- 
wił wniosek o ponowne zbadanie cho- 
rego i proces ten odroczył. Jest cieka- 
wem zagadnieniem, czy sąd przyzna 19 
letniemu robotnikowi dożywotnią rentę 
po miesiącu pracy. 


Nieudała ucieczka 
złodzieja z sądu oliręgowego.- 


- W sądzie okręgowym w Łodzi miała 
odbyć się we wtorek rano rozprawa 
przeciwko £0-letniemu Edmundowi Wil- 
werowi, 18 letniemu Czesławowi Bukow 
skiemu, 25-letniemu Stanisławowi Ko- 
lasie i 37 letniemu Janowi Ferchowi. 
Wilwer wraz z Bukowskim dokonali 
w nocy na 4 lipca włamania do willi 
dra Klukowa w Łagiewnikach, lecz gdy 
złodzieie opuszczali z łupem wille, zau- 
ważył ich policjant, na widok którego 


rzucili się do ucieczki. Wilwer,w czasie 


ucieczki, strzelił do posterunkowego z 
rewolweru, raniąc go ciężko. W wyniku 
wdrożonych dochodzeń Wilwer i Bukow 
ski zostali aresztowani. Równocześnie 
aresztowano za paserstwoz Kolasę i Fer- 
cha. 

We wtorek rano przywieziono prze- 
stępców karetką więzienną na dziedzi- 
niec sądu okr. Gdy eskorta wyprowa- 
dzała ich z karetki, Wilwer; zmyliwszy 
czujność policji, jednym skokiem zna- 
lazł się przy wysokim parkanie, oddzie- 
lającym dziedziniec sądowy od ul. Naru- 
towicza. Zanim policjanci zorientowali 
się, wskoczył na parkan, przesadził go i 
dostał się na ulicę. Za uciekającym rzu 
ciło się w pościg kilku policjantów i 
rozpoczęłą się strzelanina. 

Wilwer, ranny w nogę, padł na zie- 
mię. Okazało się, że rana była lekka, 
wobec czego, po nałożeniu opatrunku, 
odwieziono go do więzienia. Sąd sprawę 
odroczył. 


ZE SWIATA. 


Jubileuszowy zegarek 
dla Paderewskiego. 


Zegarmistrz w Ncwym Jorku p. Ro- 
man Dzikowski wykończył zegarek, który 
będzie ofiarowany Paderewskiemu przez 
Związek Amerykańskich Weteranów Ar- 
mji Polskiej z okazji 75-lecia jego uro- 
dzin. 

Godziny na tarćzy tworzą imiona i 


— No i- co pan powiedziałeś? 

— Powiedziałem, że io prawda, że 
masz pan akcje, pieniądze i co pan tyl- 
ko chcesz. 

— A co się jeszcze pytali? 

— Czy się cieszysz pan zaufaniem, 
czy masz pan kredyt. No to powiedzia- 
łem, że jak człowiek ma trzy domy i 
dwa sklepy, to jak ón ma nie mieć kre 
dyt? Naturalnie, że ma! 

— Uj, to pan nablagował! — uśmie- 
chnął się życzliwie pan Rozenkranc. — 
Ale w każdym razie dziękuję pana bar- 
dzo, że pan o mnie takie dobre infor- 
macje udziela. A kogo właściwie pan to 
powiedziałeś, panie Brandes kochany? 

. — W urzędzie podatkowym mnie py 
tali... 

Panu 
słabo. i 
Gdy po chwili wrócił do siebie, chwy 
cil laskę i począł nią młócić biednego 
informatora, gdzie popadło. 

Wynikła z tego sprawa sądową, w 
rezultacie której pan Rozenkranc poszedł 
na trzy dni do aresztu. 


Rozenkrancowi zrobiło 


się 


nazwisko Paderewskiego. Minuty przed 
stawione ją jako klawiatura, a wskazów- 
ki mają kształt pióra i batuty. Liczby 
na sekundniku utworzone są z nazw zie- 
mi ojczystej mistrza. Tarcza zegarka 
ozdobiona jest znakami nut głównych 
utworów Paderewskiego. 


SKrupulatny biurokKrata 


W pewnym angielskim teatrzyku „Va- 
riete” występuje znany artysta Pat Le- 
nox, który parodjuje Chevaliera i uka- 
zuje się na scenie w małym  słomko- 
wym kapeluszu, ` 

W tych dniach miało miejsce orygi: 
nalne zdarzenie. Znajdujący się na wi- 
downi urzędnik londyńskiego magistratu, 
wyspecjalizowany w zakresie ustaw i prze 
pisów odnoszących się do wszelkiego 
rodzaju teatrów, poszedł w czasie przed- 
stawienia za kulisy i zwrócił się do dy- 
rektora z ostrzeżeniem, że według sta- 
rego angielskiego prawa, wolno aktorom 
teatralnym i artystom w „Variete” wy- 
stępować w słomkowych kapeluszach 
tylko w dnie powszednie. Kto w nie- 
dzielę ukazuje się na scenie w kapelu- 
szu słomkowym podlega grzywnie. 
Ponieważ akurat była niedziela, urzęd- 
nik domagał się, aby parodjujący Che 
vallera artysta występował bez kapelu- 
sza, albo w kapeluszu innego rodzaju. 
Pomimo wszełkich wysiłków dyrektora 
skrupulatny ` biurokrata spisał protokuł. 
Rozprawa w tej Oryginalnej sprawie ma 
się niedługo odbyć i wywołuje wielkie 
zaciekawienie w londyńskich sferach ar- 
tystycznych. i 


Dziwy puszty węgierskiej 


W piękno i osobliwości przyrody Eu- 
ropa nie jest uboższa od innych konty 
nentów. Ma wulkany, lodowce, morza, 
ma ciepłe południe i ma też stepy. W 
samem sercu starego ludu znajduje się 
węgierska nizina — puszta. Jest to coś 
pośredniego między piaszczystą pustynią 
a tundrą, olbrzymia równina ze skąpą 
miejscami roślinnością — tu i owdzie 
przeplatana pastwiskami. Słynne węgier* 
skie studnie z żórawiem przerywają ten 
krajobraz, na którym od czasu do cza- 
su widać konie i stada owiec. Puszta 
ma też fata morganę, która ukazuje się 
nierzadko. Fata morganę, nazwaną w 
węgierskiej gwarze ludowej deli bab, 
można widzieć przez całe lato, codzien- 
nie gdy się rozgrzewają warstwy ziemi 
— także jesienią, gdy się słońce naraz 
przedziera, ukazują się nieraz dokoła 
widza w zalewisko, z którego wznoszą 
się niespokojnie drżące wieże kościelne, 
drzewa, wyzierają jeźdżcy i chłopi. Obra 
zy te to odbicie rzeczy, znajdujących 
się na krańcu puszty. Pozorne zwiercia- 
dło wody, okalające niby srebrna wstę- 
ga horyzont, to powietrze. Gdy wieje 
łagodny wiatr, można  żaobserwować 
ruch fal tego pozornego zwierciadła 
wody, na którem ten osobliwy krajo- 
braz fantastycznie szpetnieje. Ludzie do 
stają długie nogi, konie długie szyje. 
Wieże kościelne, których przed kilkoma 
minutami jeszcze nie było widać, a któ 
re naraz widnieją w odległości zaledwie 
dwóch kilometrów i studnie z żórawiem 
drżące nieswojo, wabią wędrowca — ale 


„rołomcę i piękną wdówkę. 


RBULACHSZZE 
GGŁOÓWY)| 
DIYCH PROSZKI ASA 


TAAA PIICZÓŁKA. 


całemi godzinami można maszerować 
ku temu celowi, a on się wciąż oddala. 
Miejscowość Nagy Hortebagy pod Doron 
czynem stała się meteorologiczną sławą. 


Prom rozleciał się 
na Kawałki 
pod mostem w Wiedniu. 


Na Dunaju pod mostem państwowym 
(Reichsbriicke) wydarzyła się fatalna ka- 
tastrofa promu, w której wyniku 13 lu- 
dzi znalazło się w największem niebez- 
pieczeństwie. 

W godzinach przedpołudniowych licz 
ni przechodnie na moście 
zostali ogłuszającym hukiem i łoskotem 
łamiącego się drzewa. Równocześnie 
rozległy się od strony rzeki rozpaczliwe 
wołania o pomoc. Okazało się, że ol- 
brzymi prom, załadowany drzewem, roz 
bił się o żelazną konstrukcję mostu. — 
Prom rozpadł się na kilka części, a po- 
szczczególne belki utkwiły w wiązaniach 
mostu. Większa część załogi znalazła 
się w lodowatych nurtach Dunaju. ; 

, Natychmiach zmobilizowano wszyst- 
kie znajdujące się w pobliżu łodzie mo- 
torowe, które rozpoczęły akcję ratowni- 
Gzą. Po dłuższych usiłowaniach udało 
się wyratowsć 9 flisaków. Czterech fli- 
saków pozostało jeszcze na resztkach 
promu, które szybko posuwały się wdół 
rzeki. Dopiero w odległości 20 kim. od 
miejsca katastrofy zdołano je dopędzić 
i wybawić flisaków. 


Papryką Karze się niewiernego 
małżonka. 


Paprykę jako środek na zbyt wybu- 
jałe skłonności i zapędy „miłosne” wy 
nalazła jedna z kobiet wiejskich w Ju 
gosławji, we wsi Udwar. Jej małżonek, 
w pełni sił, zapałał miłością ku mło- 
dej wdówce, mieszkającej w tej samej 


wsi, zapominając o wszystkiem. Zdra 


dzona małżonka postanowiła się zem- 
ścić. 

Gdy pewnego dnia czuły małżonek 
wręczył jej większą sumę pieniędzy i 
wysłał na kurację do jednej z miejsco 
wości kąpielowych, aby tam leczyła 
reumatyzm, powstało z miejsca jej po- 
dejrzenie, że afekty do wdówki stały 
się powodem tej niezwykłej czułości. 
Pozornie udała się w podróż, na pierw 
szej stacji wysiadła jednak i powróciła 
do swojej wsi. Jej podejrzenia okaza- 
ły się słuszne. Przybywszy do domu, 
nie mogła się dostać do mieszkania, 
drzwi bowiem były zamknięte. Mąż 
na wszystkie zapytania odpowiadał, że 
nie jest w stanie drzwi otworzyć, po- 
nieważ klucz złamał się w zamku, 
wobec czego prosił, aby małżonka po- 
szła po ślusarza. ' Lecz przezorna „pa- 
ni domu” zorjentowała się w tym po 
stępie. Postanowiła srogo ukarać wia- 
om Rozpaliła 
ogień w piecu, którego drzwiczki wy- 
chodziły do sieni. Na ogień rzuciła 


„paprykę, zatykając przedtem wylot ko- 


mina. Gryzący dym zapełnił izbę, któ 
ra z „izby rozkoszy” stała się „izbą u- 
dręki i srogiej kary”. Okna szczelnie 
zakratowane nie pozwoliły zamkniętym 
wydostać się. Po jakimś czasie wywa 
żono drzwi i zastano oboje leżących 


"na ziemi, zupełnie nieprzytomnych. 


Z trudem przywróćono ich do przytom 
ności, a wieść o tak srogiej karze ro- 
zeszła się po całej okolicy. Wszystkie 
zazdrosne żony zaopatrzyły się w pa- 
prykę. 


Odkrycie grobu Borgiów. 


Nie było do tej. pory ogólnie zna- 
nem, że słynna rodzina Borgiów nie 
była pochodzenia włoskiego, tylko hi- 
szpańskiego. Podczas, gdy włoska linja 
Borgiów wymarła hiszpańska do tej po- 


ry żyje. Mianowicie, w miejscowościach 


Walencja i Viana żyją do dziś dnia 
potomkowie, noszący nazwisko Borgia. 
Cezare Borgia padł w 3 lata po wy- 
gnaniu go z Włoch jako dowódca jed 


nej z grup powstańców przeciwko kró: ` 


lowi hiszpańskiemu przed bramami 


zaskoczeni 


e: "kilku dniami 


1 mia” 
, ten, którego kiedyś cała „nasz Pa s 


`. rzeki. 


` taé. 


Viana. Gdzie został pochowany, trudno 
było ustalić, powszechnie mówiono, 
że jest pogrzebany w Pamplona. Przed 


'znany badacz Charles 
Yriarte, kierownik prac konserwator- 
skich kościoła N. P. Marji w Viana, 


~ odkrył pod monumentalnemi ainoan, 


'prowadzącemi do głównego wejścia, . 
jakiś grób. © W grobie znalazł kości, 
wśród wszystkich części zbrojnych ry- 


cerza, a po pewnych znakach. ustalił, 


że kościotrup należał do jednego z ry 
„cerzy rodziny Borgiów. 
ne studja w bogatej. bibljotece oraz ar 
chiwum, znajdującem się przy koście- 


` dẹ, ustaliły, że znalezione szczątki na- 


leżą do Cezarego Borgia. Dalsze po- 


szukiwania doprowadziły do odkrycia - 
|. płyty nagrobkowej 


'z napisem: „Agri. 
4 yace en poca terra el que toda. le te. 
(Tu spoczywa w skrawku ziemi 


| ziemia) się bała). 


| Cuda rzeki Amazonki. 


Wiele już. napisano 
j Są to tomy. Bogata fauna i 
. . flora oraz wiele coraz to nowych -zdo- 
: byczy naukowych, stale wzbudza około 

tej rzeki duże zainteresowanie, nie obce 
_ prawie wszystkim kulturalnym narodo 
świata. 

"W r. 1938 indjanie, zamieszkując 
brzegi tej rzeki, donieśli uezonym, że 
„istotnie, jest to olbrzymie zwierzę za- 
strzelone przed 6 tygodniami. Opowia: 
. dają obecnie, że jeszcze inny olbrzym 
żyje w dorzeczach Amazonki. Ma być 
to olbrzym, o długiej, cienkiej szyi,- 
„malutkiej głowie, a duzej szczęce o ol: 
brzymieh kłach. „Jest on bardzo szybki 
krwiożerczy oraz piedający się schwy- 


Według. WE jest to prototyp pre- 
historycznego Ericerotopss. Zyłyby więe 
'w ten sposób w puszezach otaczających 


_. Amazonkę ostatnie Sauvier? Trudno to 


, udowodnić. W każdym bądź razie, za- 
strzelony Iguanodon zdobi ogród zoolo= 
giczny w Rio de Janeiro i daje niezłe 
'' dochody, bo zá zwiedzenie pobiera się 

"dodatkową BĘ w wysokości pół mil- 


_ rejsa, 


-c "W. gąszezach Urwalot Rio das Mar- 
- tas rośnie drzewo-wampir. Jest to wła- 
ciwie olbrzymi ljan, o silnym pniu, 


Czwórka 
y — Bardzo przyjemny i inteligentay. 
To daje mu podwójneprawo do naszych 
 zaprosiD. 
Mówiąc o Gabrjelu Servet, Marja 
miała swój plan. Zmierzała doń z na- 
-iwną przebiegłością. Myślała rzeczy- 
„wiście nie o nauczycielu, lecz o uczniu, 
którego nie śmiała jednak wymienić. 
Pamiętała Alberta de Gibray, wobec 
„którego po raz pierwszy zabiło jej ser- 
ee i spodziewała się, że za Gabrjelem 
i on przedostanie się do ich domu. 
- — Ułożę listę— rzekła Walentyns— 
i pokażę ją twemu- ojcu. Teraz staje 
się on bardzo rozsądnym i przekonana 


też jestem, że się we wszystkiem zgo- 


dzimy bardzo dobrze. 

I ja także jestem pewnal—zawołała 
Marja, klaszcząc w dłonie — co za wy- 
borma myśl przyszła wam obojgu! Mu- 
-s29 cię ojczulku ucałować. 

Z miną żakłopotaną przyjął Ludwik 
Bressoles pocałunek córki. Myślał 8c- 
bie, że  Marja, użyta za pośredniczkę 
między nim i jej matką— niezawodnie 
wziąwszy stronę Waleriyny, dokona w 
jego życiu przewrotu zupełnego. 

Córka tak postanowiła, musiał 
więc temu poddać, © 

Westchnął ale się nie sprzeciwiał. 

— No, jeżeli to ma być myśl dobra, 
 urzeczywistnimy ją natychmiast—rzekł 
. tonem, w którym pomimo, że usiłował 

być wesołym odzywał się smutek. 
/ Jutro zaraz zarządzę tu roboty i 
| wszelkie. przygotowania do przyszłych 
". wieczorów. 

NSZ Wszędzie trzeba pozawieszać lu- 
o stral” — zawołała Walentyna, która wi- 
/ dząe swe życzenie spełnione, prómie- 


Przeprowadzo- 


. naukowy, . 


jęć drogą ponadzmysłową, 
` ściślej, taką, której obecna nauka dokła 
„dnie wyjaśnić. nie może. 


o Coada tej . 


sią 


„SŁOWO* 


Zdolność jasnowidzenia 


została stwierdzona naukowo. 


Oddawna już nauka zajmuje się za- 


gadnieniem, czy istotnie są jasnowidze? 


Zagadnienie to wywołuje długie dysku: 
sje i nie brak uczonych, którzy twier- 
dzą, że wszyscy t. zw. 
poprostu oszustami. 
Nie. można jednak .tak tej sprawy u. 
praszczać. Nie ulega wątpliwości, że nie 
jednokrotnie zdarzają się wypadki, w 
których jasnowidzenie było. w sposób 


stwierdzone. 


Co to jest RAL 
Uczeni określają jasnowidzenie jako 


zdolność danego osobnika. do przyjmo* - 


wania do świadomości. obrazów, lub.po 
powiedzmy 


Niedawno w. prasie. naukowej . uka- 


` OTZ: niezliczoneini, gietkiomi podobne- 
"mi do gumy konarami i gałęziami. 


Drzewo to reaguje na każdy. naj- 
mniejszy i 
ziemi. Dlatego też, skoro. człowiek, 
czy też jakakolwiek ińna żyjąca istota 
się zbliża, natychmiast otacza ją swemi 
gumowemi konarami. Lecz nie na tem 
koniec. Schwytaną zdobycz konery uno- 
szą do jednego miejsca, w którem są 
umieszczone specjalne ssawki. Temi 


ssawkami drzewo wysysa swoją ofiarę, 


a następnie opuszcza ją. 

Lecz największą tajemnicą i najbar- 
dziej grożnemi są unosząse się mgły 
z okolic Rio Umini i Rio Teffe. Z nsa 
staniem parnych nocy unoszą się z tych 


dolin cieżkie, śmiertelne mgły i płyną 
nad ziemią, aż zostaną przez góry ze- 


trzymane. Żyjące istoty, których do- 
sięgnie ta mgla, padają martwe. Z na- 
staniem dnia, gdy błysną pierwsze pro- 
mienie słońca, mgły te błyskawicznie 
znikają, nia ezyniąc żadnej szkody, 
Liezne badania i sekcje nie mogły 
nie więcej ustalić, jak zatruwanie istot 
żyjących jakimś bliżej nieznanym ga- 
zem. Wszelkie dò tej . pory przeprowa 


"dzone saalizy nie mogły niczego bliż- 


aze50 stwierdzić. - 


EA APE 


ły budowniczy—a ja sobie zamówię no- 


we ubranie! 


— A ja zajmę się. sukniami Marji— 
dodała pani Bressoles. 

Do pokoju, gdzie. się odbywała ta 
rozmowa, wszedł kamerdyner. 
— Czego chcesz? — zapytał Bros- 
soles. 

— List do pana od pana  Gabrjela 
Servet z ulicy Varennes. Przyniosła ja- 
kaś pani. Chciałaby się zobaczyć 2 pa- 
nem i panienką. 

— Ciy powiedziała, jak się nazywa? 

— Tak. Nszywa się Symona. 

— Symona!—powtórzyła Marja. 

— To nasza nowa znajoma,.. mamo, 
to ta panienka, taka pracowita, co to 
była bardzo chora i którą rekomendo- 
waliśmy na zarządzającą szwaczkami na 
pensji pani Dubieuf. 


I owszem, przyjmiemy, dlaczegożby 


niep — odrzekł Ludwik.—Zaręczam ci, 
że chociaż niskiego jest pochodzenia i 
żyje tylko z pracy rąk, jest bardzo 


sympatyczna i może być przyjmowana 
wszędzie. 

Poproś tę panienkę, wyrzekł, zwra- 
cając się do kamerdynera. 

Lokaj wyszedł, Ludwik trzymał list 
w ręce, przyniesiony przez Symanę. 

Zobacz, ojezulku, eo pisze Serwet— 
odezwała się Marja—zapewne oznacza 


dzień, kiedy mogę przyjecbaćd o roz-. 


poczęcia portretu. 
Rzeczywiście odpowiedział = jutro 
pierwsze posiedzenie, 


— (o za szezęście!— z radością za-. 
- wołała Marja, 


Otwartość opowiadającego zniewala 
nas wyznać, 20 najgłówniejszym powo” 
dem tej radości była nadzieja zobacze- 
nia znów Ałberta de Gibray w praco: 
wni przy ulicy Varennes. 

— To ten pan Sərvet ma ilana 


m : N A 
l RZS T KOANTA z OO 


adakior odpowiedzialny Józef v olmicki 


ul. Majów 


Drakarmia „Iłowa Cxesteahowakioza" 


 jesnowidze są 


ponad wszelką wątpliwość 


penna D,, 
« zawiązane, odczytuje jedynie za pómo- 
może tu być: 


najdelikatniejszy ; wstrząś - 


się rozmaicie. 


gów dr. Bender mówi: 
zmysłową możność przyjmowania do . 


"zała się. sensacyjna wiadomość: w insty 


tucie psychologicznym uniwersytetu w 
Borne było jasnowidzenie, drogą ekspe 
rymentów, stwierdzone. Eksperymenty 


"te odbywały się przy zastosowaniu naj- 
"ściślejszej laboratoryjnej naukowej me- 


tody. Stwierdzono, że badany osobnik 
odczytywał bez trudności litery, słowa i 


'całe zdania pisane na papierkach i zam. 
„kniętych w kopertach i zupełnie jego o> 
czom niedostępnych. 


że: 


Stwierdzono, 
odczytuje 


pewna studentka, 
litery, mając oczy 


cą dotyku, przyczem nie 
mowy o jakiemś nadzwyczajnem wysub- 


' telnieniu zmysłu dotyku, gdyż litery, któ 


re panna D. odczytywała, były pokrywa- 


"ne warstwą celofanu. 


Przeprowadzono również z panną D. 
następujący eksperyment: ckrywano gru- 
bem suknem szereg tekturowych tabli- 


czek, na których były wypisane poszcze . 
"gólne litery alfabetu. 
również obciągnięte jednakową warstwą | 
cellofanu. Zgodnie z życzenie przeprowa 
'dzającego eksperyment 


lekarza, panna 
D. sięgała pod sukno i wyjmowała stam 


tąd żądaną przez lekarza literę. 


„I tu nie było mowy o jakiemkolwiek 


oszustwie i nie mogło być najmnieszej 


możliwości, aby panna D. mogła rozpoz 
nawać litery: zapomocą wzroku, 


dotyku. 


Oczywiście eksperyment udawał się 
nie za każdym razem. Udanych jednak 
eksperymentów było 76 na ogólną licz- 
bę przeprowadzonych 100. 

O jasnowidzeniu uczeni wypowiadają 
Faktem jest, że i takie 
jasnowidzenia były nieraz naukowo po- 
twierdzane. Zdarzają się one jednak o 
wiele rzadzej, 

Jeden ze znanych uczonych psycho- 
„Aby taką nad- 


świadómości obrazów lub zdarzeń, dzie 


jących się w wielkich odległościach od- 


badanej osoby nauka mogła uznać, trze 


„ba przeprowadzić o wiele więcej do- 


świadczeń, aniżeli to dotąd zostało zro- 


bione. Pokąd to się nie stanie, nie wol | 


fayil Walentyna. 
„— Powiesi się lustral— szepnął by- . 


— Wielki, a imię jego z każdym 


dniem coraz większym okrywa się roz=. 


głosem. 

— To może portret Marji 
na wystawę. 

— O tem mi nie mówił, alebym 30- 


prześle 


bie tego nie życzył, bo wydaje mi się. 


to niepotrzebnem. 

— Niepotrzebnem!— powtórzyła Wa- 
lentyna docinkowo. — Jakie ty za- 
bawne masz- zdanie o wazystkiem? 
Ja sądzę zupełnie przeciwnie. — Jeżeli 
portret ten się uda, jeżeli to ładny bę: 
dzie utwór, pragnęłabym, ażeby Servet 
oddał go na wystawę i żeby nasze na- 


„zwisko wydrukowane było w katalogu. 


— Pomówimy o tam później—odpo- 
wiedział Ludwik, wzruszając ramio- 
nami. 

— Niósł lampę, a za nim szła Sy- 
mona. 

Lokaj znowu się ukazał. 

Dziewezę bardzo było wzruszone i 
skłoniło się nieśmiało. 

Marja podbiegła do niej, 
ławazy: 


Zawo- 


— Ajak to ładnie, bardzo pani jestem 


wdziączną. 
— Podjęłam się tego zlecenia—od- 
powiedziała szwaczka — bo dawało mi 


pretekst do przyjścia tutaj. 
nie śmiała, 

— To bardzo źle, my bardzo pani 
jasteśmy przychylni. Zapewne przyszła 
pani z nami pomówić o pani Dubieuf. 
Tak. 

— Czy pisała do pani? 

— Pisała do mnie wczoraj. 
przyjęła mnie do siebie i właśnie przy- 
szłam państwu podziękować za szlacha- 
tną pomoc, 

— Więc panią przyjęła? 

. — Tak, przyjęta jestem. 

— 0! jakże się ciesza] 

obejmuje swe obowiązki? 


Inaczejby 


Kiedy pani 


Wydaw»a: Spółka z o. 


Marji Pansy Mz, 61. Val, 10-80. 


_ nego wyroku. Wiedza ludzka jest bardz 


da dla chorych ze Lwowa, 


'17.50 Poradnik sportowy. 


: Tabliczki te były 


- meteorol; dla kómunik. lotniczej. 


czy też; 


_częciem, wychudłem od pracy i 


„wołały w duszy - 


Dziś. 


o. „Słowo Częstochowskie: 'w Częstoch s 


Nr. 287, 
no wypowiadać w tej sprawie ostata 
ograniczona i nie jesteśmy w stanje prze 


widzieć nawet najdrobniejszej części p 
spodzianek; które nas jeszcze czeki h 


RADJO. 


WARSZAWA 1 3 EIE 


.6.30 Pieśń „Kiedy ranne“ 6.33 Pobi | 
do. A 6.36, Pema ES Sibo 


Hejnał z Kraitowa. 12,03 Dzien. połud 
12,15 Audycja dla szkół z Wilna. 124 
zyka salonowa w wyk, małej ' ork, 
13.25 Chwilka gospodarstwa domow 


cie polskim. 15.25 Przegląd giełdowy, * 
Mełodje rewjowe i filmowe. 16.00 Po 
ze Lwowa. 16.45 Pogadanka przyrodnicza, 
18.00 Muzyk: 
18.30 Pogadanka aktualna. 18.40 Zycie 
tura!lne i artystyczne stolicy. 18.45 P 
na OKA Ja CEAY == 18,55 ZN 


wieczorny. G21. 10 OKE ki z Polski 1 
czesnej, 21 15 Koncert ork, symfon 
22.30 Muzyka taneczna. — 93.00 Wiadi 


sucha, zdr 


Willa W ogrodzie okolona świerk 
BEZ PODATKÓW. 
4 pokoje z kuchnią, Taras, Hol p 


Do sprzedania— tanio na dogodi 
| warunkach. Ewent.do wydzierżaw 


Tamże piękne parcele ogrodo 
(17-letnie drzewka owocowe 


"Wiadomość: Lekarz-Dentysia MIC 
GRE]NIEC w Częstochowie II Ale. 


= 


|Farbiarnia i 
z Be 
„Bencelia 
Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 1 
‘vis a vis sklepu kapeluszami | 
pod kierunkiem absolwenta szkoły 


chemicżzno - przemysłowej w Wa 
wie z długoletnią prakty 


100 proc. pewności dobrego wyko 


Pralnia Chem 


— Jutro a Toniewik nie będę 
sposobności dość długo wychodzić, 
szłam podziękować państwu. $ 
~, Przy tej rozmowie była obecną | 
lentyna. Obojętnie, chłodno, ; 
powiedzieć nieprzychylnie i z w 
pogardą spoglądała na młodą „dł 
czynę. 
/Nie pojmowała wcale, jak 
córka interesować się mogli tem da 


pień. 
Wzruszające słowa Symony nie. 
Walentyny ża 


wzruszenia. 
— To wszystko komedja!—po 
ła sobie. — Szumne zdania zal 


przygotowane, dla oszukiwania głupi” 

Ludwik Bressoles, zarówno jak i 
rja, szczerze był wzruszony i SJM” 
coraz sympatyczniejszą mu się WI” 
wała. 

— Dobrześ pani uczyniła, 
siaj przyszła —rzekł— jeżeli pani będ 
miała kilka chwil wolnych, radzi będzi 
my widzieć panią u nas. 

— Spodziewam się sierotą Í 
—zagadnęła Walentyna. 

Symona drgnęła i zaczerwieni 
usłyszawszy pytanie tej damy, 
dotąd patrzyła na nią prawie 
dliwie. i 

— Tak, jestem „gierotą—87©P 
przynajmniej tak myślę. Rodzie8 
porzucili i nie wiem nawet, czy 
| — Al podchwyciła pani lamiei p? 
więc pani jesteś prawdziwem duieck za, 

k. 


— mie z tobą rozmawiam, 
panią. 
I dalej wypyty wała: 


